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Z p ew n o śc ią  darują nam  czyteln icy , że  
ich u w agę z a p rz ą tir tm y  znow u „p iatilet- 
ką bolszew  icką. J e s t  to b ow iem  c ią g le  
sp raw a jed n a  z nam  ażm ejszyeli d la  św ia- 
ta, d la  P o lsk i. N iem a n arod u  i p aństw a, 
d la  k tórego  ob ojętn ą  b y łob y  rzecząty czy  
„ p iatiletk a"  zostan ie  w yk on an a  w  100% , 
czy  50% , czy  też  n ie  b ęd zie  w ykonaną... 
Czekam y- na sp raw ozd an ie  p ize m y slo w -  
ców p o lsk ich , k tórzy  pod przew odn ictw em  
p. W ie rz b ic k ieg o  zw ied z ili św ie żo  R osje  
i p atrzyli n a  re a liz o w a n ie  p lan u  p ię c io ­
le tn ieg o . S p od ziew am y s ię , że nam  to sp ra ­
w ozd an ie  da jak iś pogląd  n a  gosp od arczy  
stan  R osji i n a  jej p rzysz ły  rozw ój. Na 
ra z ie  jed n ak  p. W ierzb ick i n ie  sp ie sz y  s ię  
z o g ła szan iem  sw ych  w rażeń . M usim y w o ­
b ec  te g o  p op rzestać n a  og łoszon ych  w  tej 
sp ra w ie  u w agach  p. F . M łynarsk iego , e k o ­
n om isty , b. w ice p r ez esa  B an k u  P o lsk iego , 
który  w p raw d zie  R osji b o lszew ick ie j n ie  
wddział, a le  ją —  !ak zap ew n ia  jed n o  
z  w a rsza w sk ich  pism  —  studjuje. I na a r­
tyk u łach  p. M ackiewdcza, k tóry  w p raw d zie  
n ie  jest ek on om ista , ty lk o  d ziem h k arzem  
(„Słow o" w ile ń sk ie ) ,  a le  k tóry  za to R o­
sję  w  o k r e s ie  „ p ia tile tk i“ w id zia ł,

P . M łynarski boi s ię  n ajw id oczn iej w y­
p o w ied z ie ć  sąd  stan ow czy  o „ p ia td etce“ , 
a w  a larm ie  prasow ym  d ok oła  „ p ia tile tk i“ 
w id zi ty lk o  h ipn ozę.

,.Ja  sobie żartu je  czasem — mówit 
% uśmiechem Dr Młynarski —  z kolegów, 
że dawnipj narzekali na wypadnięcie Rosji 
z m iędzynarodowego życia ekonomicznego 
i wszelkie zło tem u przypisyw ali, a teraz, 
k iedy R osja pow raca do m iędzynarodow ej 
w ym iany gospodarczej, narzekają  znów ua 
to  i przewidują jeszcze w iększe zto z tego 
powodu. Powstała formalna hypnoza na 
temat Rosji, której się dawiniej nie doce­
niało, a ooecnie się ją przecenia".
P . M łynarski jest zatem  zdania , że —  

n ie  taki d jab el straszny, jak  go  m alują... 
A p rzec ież  i jeg o  n ie p o k o i „p ia tiletk a" . 
P o d k reśla , że n a jw ię k sz e  zak ład y  p rzem y­
sło w a  b ud uje s ię  pod  U ra lem . "Widzi cn  
w  tem  g łęb o k a  m yśl.

„Tu —  mówit p. Młynarski —  za na- 
t u samom oszańcowaniem gór i rzek, umie­
ścili w szystkie swoje przem yły wojenne, 
najważniejsze swoje fabryki, aby w  razie 
■wojny mogty bez przerwy' funkcionow ać 
i aby n ik t się do nich dobrać nie był 
w stanie".
C ałk iem  już d obrej m yśli je st  p. M ac­

k iew icz . Nawret s ię  m u p od ob a ło  w  R osji. 
P odob a s ie  m u p ogarda d la  b ied y  w  tym  
kraju.

„Nasz hum anitaryzm  —  pisze p. Mac­
kiewicz —  oparty  na przekonaniu, że jeśli 
k toś jest głodny, to  reszta  św iata nie ma 
nic pilniejszego do roboty, ani godniejszego 
uwagi, j ak  biec, tem u giodnem u smaży ć 
jajecznicę —  tam  w Rosji nie istnieje.

— Jesteś głodny, to zdychaj - -  wyjście 
znakomite!"
W ątrńm y jed n ak , ezyb y  p. M ackiewdcz 

n ie  zm ien ił zd an ia , gd yb y  s ię  on  sam , n ie  
bliźni, zn a laz ł w  sytuacji g łod ow ej... A le  
m n iejsza  o to. Cóż p. M ackiew icz sąd zi 
o „p ia tiletce" , o tym n a k ła d z ie  pracy, k tó­
ry  w  je j rea lizację  b o lszew icy  w k ład ają?

,W tnojem —  odpowiada —  przekona­
niu, czy bolszewicy isto tn ie pracują, czy 
ty lko  opowiadają, czy s ta ty s ty k i ich są 
prawdziwe, czy —  jak  mówił Dizraeli — 
stanowię, ty lko  jedną z form kłam stw a — 
jest rzeczą dosyć podrzędna. Mojem zda­
niem rezultatów ze swej pracy mieć nie 
będą".
„P ia tile tk a"  ma w e a łn g  jego  inform a- 

cyj d ać R osji ty lk o  w ła sn e  m aszyn y, a le  
n ie  ca ły  p rzem ysł. W szystk o  zaś, co s ię  na 
ten  tem at m ów i i p isze , jest, zdan iem  
p. M ackiew icza —  p rzesad ą .

P rzy toczy liśm y  d w a g lo sy  o „p iatilet-  
c e “. Ani jed en , ani drugi n ie  p rzyp isu je  
jej w ie lk ie g o  zn aczen ia . O dbijają w ięc  od  
sz er eg u  w ystąp ień  k a to lick ich  p ub licystów  
Zachodu. T rud no z n iem i p o lem izow ać, 
jeśli s ie  R osji b o lszew ick ie j n ie  w id zia ło . 
T rzeba jed nak  p o sta w ić  pod ich  a d resem , 
zw łaszcza  p od  a d resem  p. M ackiew icza  
pytań e, k tóre n as p rzed ew szy stk iem  zaj­
m uje, czy n ie  m ają w rażen ia , że  R osja  
b olszew ick a  pod firm ą „p ia tile tk i"  r e a li­
zu je gosp odarczy  plan ustroju  socja listy-  
n ego, kollektw w nego?

Z am iast fc ljeton ów  o tem , jak s ię  żyje  
w M oskw ie, w o le lib y śm y  prosta od n ow ied ź  
na to  naw a zn iesze  p ytan ie. D otyczy  ono  
isto ty  b o lszew izm u  : p od jętego  p rzez  bol- 
szew izm  d zie ła ! W . Z.

5 5 G L O R I A " -=
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d z n a c z o r e  m e d a l a m i  w k ra ju  1 z a g r a n i c ą  
W szędzie do n a b y c ia !  —= — W szędzie do nabycia!

t ^ m l s i a  r ż ą c a  p .  S ł a w n a .
Warszawa 26. 5. (Tolef. wł.). Zapowiadana 

tylokrotnie dymisja rządu p. pr~mjera Sławka 
stała się faktem. Dziś o gcdz. 6 wieczorem za­
częło się posiedzenie rady gabinetowej, które 
skończyło się kilkanaście minut po godz. 7-mej. 
Po posiedzeniu rady gabinetowej p. premjer 
Sławek udał się na Żarnik, gdzie na ręce P.

Prezydenta Rzplitej złuzył dymisję rządu.
W obecnej chwili (godz. 7.50) bliższych wia 

domoścl Hrak. Wymieniają jako przypuszczal­
nego następcę p. Sławka dotychczasowego mi­
nistra przemysłu i handlu pułk. Prystora,

Rząd p. Sławka sprawował swe funkcje od 
4 g.adnia 4930 r.

Zmiany w lotnictwie ivo skowsm ?
Warszawa, 26. 5. (Tclef. wł.) „R ekord Wie­

czorny" donosi, że pierwszy zastępca szefa de­
partam en tu  aeronau tyk i w M inisterstwie Spr. 
W ojskowych podputk. Kuźmiński poszedł na

nowany pułkownik lotnik Jan Sendorek, jeden 
z najzdolniejszych lotników polskich, dowódca 
grupy lotniczej w  Poznaniu. Podobno pułk. 
Rayski ustąpi z zajmowanego stanowiska szefa

urlop, z którego nie wróci na zajmowane do-1 departamentu lotnictwa,
tychczas stanowisko. Podputk. Kuźmiński ma 
być odkomenderowany do wj ższej szkoły wo­
jennej w  Paryżu. Następcą jego ma być mia-

przyjuzie pułk. Sendorek. 
przejść do dyp'omacji.

- — X -

a na jego miejsce 
Pułk. Rayski m?»

1 Dr. med.
_ _ _ _ _ _     ________  _ _ r

ordynuje
Jak w latach ubiegłych

W  M A R I E N B A D Z I E
H O T E L  I M P E R I A L
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Brnnd pozostanie w rządzie.
Paryż, 26 m aja, „Echo de Parts’* dowiaduje 

się z rzekome wiarygodnego źródła, że Briand 
uległ naleganiom prezynema Dotnnegue’a, no. 
wego prezydenta Doumera oraz kolegów nJ 
nisterjalrych i zdecydował się zatrzymać tekę 
minitra spraw zagranicznych. Oficjalne ogło­
szenie tej decyzji Brianda ma nastąpić po ju- 
irzejsrej (środowej) radzie ministrów.

Heoryanizacia a r i r . i i '
Madryt, 26 maja. Rząd hiszpański ogłosił 

dziś dek re t w spraw ie reorganizacji a.rmji. De­
k re t .przewiduje redukcję obecnego stanu aimji 
z 16 do 8 dywiizyj. Z obecnych 76 pilików pie. 
chaty m a pozostać 39 ,pułków, z 27 pułków ka- 

| walor# pozostanie ty lko  10. Korpus oficerski, 
składający się obecnie z 22 tysięcy oficerów 
różnych stopni będzie zredukowany do siedmiu 
tysięcy. Z 280 generałów ma p izostać w sta­
nie czynnym tylko 48. M inister wojny spodzie­
w a się, iż reorganizację przeprowadzi najdalej 
do 1 iipca b. r. Równocześnie z redukcją stanu 
arm ji m a być obniżony także budżet w ojsko­
wy. jednak  w  stopniu mniejszym. Oszczędności 
z tego tytułu wyniosą 200 miljonów pesetow 
rocznie.

Przesileni* w Belgii trwa.
.Bruksela, 26 m aja. Po konferencjach od­

bytych z przywódcami wszystkich większych  
stronnictw król beigijsk! proponował przywód­
cy chrześcijańskie demokratów Pculletowi ob­
jęcie misji tworzenia nowego rządu. Poullet 
misji nie przyjął uzasadniając swoją odmowę 
złym stanem zdrowia.

Krwawe starcie z  komunistami 
na Słowaczyźnie.

Praga, 26 m aja W e wsi K ossuth w powie­
cie Da1 an ta  n a  Słowaczyżnie podczas rozpę­
dzania zakazanego zgrom adzenia kom unistycz­
nego około 150 komunistów uzbroiło się w ka­
mienie i natarło na żanuam.ów Po trzj krot- 
nem bezskutecznem wezwaniu do rozejścia się 
żandarmi użyli broni palnej zabijając na miej­
scu 3, raniąc ciężko 5 i lżej 4 komunistów. 
Także 6 żandarmów zostało ciężko pokaleczo­
nych.

Kongres zwalczania szkodnika zbożowego
Warszawa, 26. 5, (PAT) W  dniu dzisiej­

szym  o godz. U  rozpoczął obrady trzeci mię­
dzynarodowy kongres zw alczania szkodnika 
zbożowego.

Kongres zagaił p. O skar Clincjci, delegat 
Danji. Zkolei zabrał głos p. m inister rolnictw a 
Janta Połczyński, w itając przybyłych i pod­
kreślając doniosłość m iędzynarodowej akcji 
fitopatologicznej i podnosząc znaczenie faktu , 
że kongres obecny odbywa się w W arszawie, 
tem  więcej, że P olska by ła in ic ja to rką mię­
dzynarodowej w spółpracy rolniczej. N astępnie 
przemawiali Dr Tage Elinger (S tany Zjedno­
czone), prof. Marchlewski (Kraków) i nrzedsta- 
wiciel niemieckiego m inisterstw a rolnictw a 
nadradca D r Marcin Schwartz.

PROF. PICCARD GOTUJE SIĘ DO LOTU
Augsburg 26 m aja. Belgijski profesor Pic- 

card przybył do A ugsburga i pragnąc w yzy­
skać korzystne w arunki atm osferyczne, podej­
mie ju tro  próbę wzlutu balonem w  stratosferę. 
S ta rt nastąp i ju tro  o godzinie 4.15 rano.

AGENT G. P. U. MORDERCĄ

Moskwa 26. 5. (PAT), P im dcjonariusz G. P. 
U. Panarin zastrzelił n a  stacji kolejowej S ta­
lin o dwóch robotników i ranił ciężko dwóch in­
nych. Dzienniki przedstaw iają zabójcę iako a- 
gen ta  ku łack :ego i dowodzą, że krok jego me 
by ł wybrykiem, lecz aktem, zem sty klasowej.

76 T y s i ę c y  b e z r o b o t n y c h  w  p r u s a  c h

WSCHODNICH.

Królewiec. (PAT) Mimo częściowego polep­
szenia się sy tuacji n a  rvnku  pracy w Prusach' 
W schodnich, liczba bezrobotnych wynosi jesz­
cze ciągle 76.000 osób. ■,
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Niedole organizacyj katolickich we Włoszech.0  c i c s h  p is z ą  i n n i  ?..
Antykatolickie marzenia sanacyjnego 

organu.
W  „P rzełom ie" , san acyjnym  organ ie  

b. p o sła  L ech n icM ego , czytam y n a stę p u ją ­
ce w yw od y  na tem at re lig ijn eg o  w ych o­
w an ia  w  szk o le :

„Mało k to  u nas zdaje sobie spraw ę 
z wręcz szkodliwych skutków  kościelnych 
i religijnych m etod wychowaw czych —  nao- 
gół uznaje się je za, nieskuteczne- nle*i nie­
szkodliwe —  obojętne. .Test, to  niekonsek­
w encja, bo przecież z drugiej strony  (zresz­
tą  też n ienazbyt wyraźnie) w yłącza się 
z w ychow ania m etodę tępych zakazów 
i nakazów , przymus, nietolerancje, strach  
przed groźbą, tępy posłuch autorytetów . 
A tom w szystkiem  w szak naszpikow ana 
je st m oralność kościelna'1.

..Kładzie się dzieciakow i w głowę bzdu­
ry  i duby smalone na tem at stworzenia 
św iata i człowieka, w  piątej klasie mówi 
się o pięciu ppnkach i o pow staniu m ałpo­
luda w okresie dyluw jalnym  ery konoroiez- 
nej. K iedy zdumiona- oświadcza: ..Albo
ksiądz kłam ie, nlbo pan profesor kłam ie11, 
odsyła, się go do dom u ..po m a tk ę11. Kiedy 
w  7 -ej i- S-ej k lasie próbuje ,.filozofować11 
na, religji, mówi się mu, że św. Tomasz, 
albo św. A ugustyn spraw ę już rozpatrzyli, 
i 'ic h  zdanie jest tak ie, a takie. rPo pozornie 
nic, ale przecież dziecko, którem u tak i spo­
sób rozstrzygania w ątpliw ości wejdzie 
w krew  w ciągu 10-ciu la t nauki szkolnej 
i życia pod opieką Kościoła,, wyrośnie, na 
niesamodzielnego, niezaradnego zjadacza 
c.hłeba, k tó ry  będzie wciąż oglądał się na, 
pomoc w szystkich św iętych. Pozostanie za­
wodowym bezroboczym w  dziedzinie myśli. 
.Takie w artości nowe wniesie do ogólnego 
dorobku cyw ilizacyjnego? J a k ą  w artość 
przedstawiają, narody  w ychow yw ane pod 
strachem  piekła, w ślepem poszanowaniu 
au to ry te tu ?  .Takiemi epokowemu w ynalazka­
mi lub dziełami sz tuki rnożo pochlubić się 
H iszpanja, Polska, praw osław na Rosja, ma- 
hom etańska T urcja? Ja k o  przeciwstawienie 
tyc-h „w iernych11 służyć m ogą narody, k tó re  
wyzwoliły się z pęt trupiej m artw oty  i k tó ­
re ożyły przez to  napraw dę, a jako  żywe 
coś stw orzyły  —  Francja,,*Angl.ja, Niemcy, 
W łochy (w okresie buntu odrodzeniowego).

Rzeczy te są znane naw et i u nas, ale 
braknie nam odwagi n a  to, by mówić
0 nich publicznie, by je  popularyzow ać11.

' P rzy toczy liśm y  d łu ższy  w yw ód  sa n a ­
cy jn ego  p ism a, ch arak teryzu jący  n m ysło - 
w ość  p ew n ych  kol. stan ow iących  ob óz rzą­
d ow y. C ala m ąd rość tych  lu d z i p o le g a  na  
p ogard zie  d la  g en ju szó w  ch rześcijań stw a , 
jak  św . A u gu styn  i św . T om asz, i n a  zu ­
p ełn ej n egacji. S am i od s ie b ie  n ie  m ogą  
n ic  p rzeciw staw ić  filozofji k a to lick iej. Bo
1 eóżb y  m ogli p rzec iw sta w ić?  Chcą ty lko  
burzyć!

Grupa „pułkowników" nie zdała 
egzaminu.

C iek aw e o św ie tle n ie  sy tu acji w rządzie  
p rzy n o si k o resp o n d en t w a rsza w sk i „ P o ­
lon  j i “ . —  P isz e  on, że osta tn ie  rozm ow y  
stw ierd za ją , iż

„zarówno rząd, jak i cala rządząca dziś gru­
pa pulkownikowska przeżywa poważny kry­
zys wewnętrzny, którego  sku tk i w tej, czy  

; innej formie powinny wyjść na jaw w naj­
krótszym  czasie. K ryzys ten można okre­
ślić jako  b rak  w iary we w łasne zdolności 
przezwyciężenia trudności gospodarczych
1 skarbow ych państw a. Ten brak w iary  na­
zywa się w języku sanacyjnym  „przemę­
czeniem".

Nie u lega wątpliwości, że premjer Sta­
wek i min. Matuszewski ustąpiliby z rządu 
już dawno, gdyby nie sprzeciwi! się temu 
p. Piłsudski. Obecne w ypadki w yw ołały 
jednak  w kołach politycznych przekonanie, 
że p. Piłsudski nie będzie się opierał już 
dłużej ustąpieniu p. M atuszewskiego i. stąd  
pow stały wersje, że już napewno m inister 
Matuszewski wyjedzie do Londynu, jako 
następca p. Skirmunta na stanow isko am­
basadora polskiego, a  w M inisterstwie 
Skarbu zastąpi go inny doradca finansowy, 
prawdopodobnie wiee-min. Koc.

Ten s tan  rozterk i w kołach kierow ni­
czych s tw arza  wrzenie w szerokich kołach 
sanacyjnch, z k tó rych  wiele coraz ostrzej 
występuje przeciw pociągnięciom grupy 
puikownikowskicj, uważając, że nie zdała 
ona egzaminu politycznego, a przedewszyst 
ltiem gospodarczego. C harakterystyczno są 
pod tym  względem atak i organu prasowe­
go odłam u sanacji NPR Lewicy, oraz czę­
sto w yrażane nadziejo pism konserw atyw ­
nych na zmiany w rządzie. Pew ne w yjaś­
nienie sy tuacji powinno nastąpić po za.po- 
wiedzianem już oddawna posiedzeniu R ady 
M inistrów, któro odbyć się m a podobno 
w przyszłym tygodniu. Stan wewnętrznej 
rozterki w obozie rządzącym  będzie się 
jednak  raczej, wobec coraz to bardziej 
piętrzących się trudności, stale pogarszał41.*

Imponująco uroczystości rzym skie ;w rocz­
nicę, ukazania się wiekopomnej encykliki „Re­
rum N orarum ” , za w ielką m iały  wymowę i za 
głośno echa zbudziły w  ówiecie, aby nie sp o t­
kać sio z opozycją party j. zazdrosnych o po­
wodzenie swych, z ta k  olbrzymim nakładem  
kosztów  i energji. reklam ow anych programów. 
Socjaliści i komuniści uderzyli w wielki dz-wón 
M arksa, tw ierdząc, żo jedynie program  walki 
k las zdoła rozw iązać ogromnie za b iły  sp lo t za 
gadnicii g o sp o d a rn y c h . A w Modjojanm, "Ar­
na,Ido Mussplini b ra t II Duce i red ak to r of.cjal- 
nego dziennika partji, „Popolo dT talia", oś­
wiadczył na lam ach sw ego organu, żo .p rz y p i­
syw anie Fm cykl i co „Rerum N o rarum ’4 znacze­
nia W ielkiej K arty  w dziejach ckonomji —  jest 
dzieciństwem i rzeczą w prost śm ieszną’1. P ro­
blemów gospodarczych nie rozwiązuje —■ pisał 
brat. „W odza11 —  ani socjalizm, ani liberalizm, 
ani komunizm, ani E ncyklika Leona ATU. Na­
tom iast, jedynem  lekarstw em  n a  •współczesn? 
bolączki ekonomiczno i .wszystkie inne —  jest 
wyłącznie i bezapelacyjnie — faszyzm t tylko 
faszyzm.

Dogląd ten przytoczyliśm y dlatego, albo­
wiem głosi się go we W łoszech p rzy  ka.żdej 
sposobności, dostosow ując to tw ierdzenie do 
każdej okoliczności życia społecznego, kultural 
ne.go i politycznego. Jedno  z pism faszystow ­
skich ..LTm.pe.rd11 umieszczało stało  nagłówek: 
„Mussólini m a zawsze rac ję1’.

Jak w tych  w arunkach uk ładają się inne 
program y społeczne, a  raczej program  odmien­
nej a, jedynej, uznaw anej przez rząd  faszystow ­
ski, ideologji katolickiej? -Tak przedstaw ia się 
życie ku ltura lne tej ogromnej w arstw y społc- 
oz-cń-twa włoskiego, ja k ą  stanów 1 obór kato- 
!!•:kt o* Ita łji?

("opowiedz na to py tan ie Ja j?  główny organ 
W atykanu „Osserra.tore Romano’1 w formie 
niespotykanej dotychczas w  enuncjacjach Stoli­
cy św., a  mianowicie w d jalogu Ojca św. z dr. 
R ighitti. P rezydentem  Związków W łoekicj Mło­
dzieży K atolickiej. W  tym  sam ym  dniu, w k tó ­
rym M inister O św iaty w ygłaszał mowę o szkole 
i wychowaniu faszystowsklem , przy ją ł Ojciec

Zaniedbania katolików hiszpańskich.
C h rześc ija ń sk o  - sp o łec zn y  „N ow y K u- 

rjer“ (P o z n a ń ) w  sp ra w ie  ob ecn ych  sto ­
su n k ó w  w  H iszp an ji p isze :

„Ruch chrześcijańsko - demokratyczny 
w Hiszpanji, jak opisuje Salvador Mingni- 
jon w  „La vie catboliąue11, istniał jedynie 
w formie pewnego rodzaju Akademji stu- 
djów społecznych, dostępnej tylko dla w y­
branych. Obecnie zaczyna się dopiero or­
ganizować Chrześcijańską Demokrację. 
Tstotnie, nieco późno... Mimo to mamy nie- 
płonne nadzieje, że zalew bolszewicki - 
w  Hiszpanji, jeśli do niego dojdzie, będzie 
krótki. Hiszpanie to nie bierny niewolnik 
rosyjski. Gorąca krew —• to i szybka reak­
cja. Wypadki, jak głośny fakt porażenia 
paraliżem świętokradcy, rozbijającego cu­
downą figurę —  mogą wywołać nowe prze­
budzenie. Pamiętać trzeba, że pod tynkiem  
ospałości i zastoju są tam jednak dawne 
cegły tysiącletniej kultury rzymskiej. Na 
tym  pniu może wybujać fala obłędu i anar- 
chji —  ale, nie może się utrwalić system, 
stanowiący odwrócenie całej kultury za­
chodniej. W każdym razie jednak są to 
dopiero dalsze perspektywy, a bliższe są 
.mniej wesołe: wytworzenie się na zacho­
dzie Europy, republiki sowieckiej...

Za błędy trzeba płacić. I naprawić je —  
oby jak najszybciej i najgruntowniej11. 
O czyw iście, że  ta k ie  za n ied b a n ia  p ra ­

cy d la  lu du , j a k i e . w y k a za ł k ato licyzm  
h iszp a ń sk i, m u szą  s ię  m ścić . M iejm y je d ­
n a k  n a d z ie ję , że sm u tn e  d o św ia d czen ia  
o b ecn e  sta n ą  s ię  p u n k tem  zw rotnym  w  a k ­
cji k a to lick ie j H iszp anji.

Państwo, to —  rząd.
Prof. K om aim icki o cen ia ją c  b ila n s p ię ­

c io lec ia  rząd ów  p om ajow yeh  p isz e  w  ,,K u- 
rjerze W a rsza w sk im 11:

„Obóz pomajowy pojął państwo, jak ja­
kąś abstrakcję, rzecz samą w sobie, oder­
waną od społeczeństwa, narodu, wreszcie 
od jednostek, jako obywateli. Ucieleśnienie 
państwa obóz ten widzi w jednym tylko  
jego czynniku: w rządzie. Nie docenia więc, 
a nawet wręcz neguje rolę czynników in­
nych. Świadomie więc pomniejszał znacze­
nie parlamentu, opinji publicznej, aktyw­
nego udziału obywateli w  życiu państwa.
W ten sposób doszło się do niesłychanie 
wązkiego. ciasnego pojęcia państwa —  
państwa biurokratyczno-policyjnego. Popa- 
dnięto, może nawet świadomie, w  kolizję 
z polską tradycją państwową i psychologią  
polityczną naszego społeczeństwa, ale co 
gorsza, koncepcja ta nie była trafnem uję­
ciem potrzeb państwowości polskiej; nie 
dała, bo dać nie mogła, dodatnich wyni­
ków praktycznych11,

św. na uroczystej audjencji delegację włoskiej 
młodzieży katolickiej, A udjencja m iała charak­
te r naw skróś oficjalny, ,w Sali Tronow ej, w o- 
bocności arcybiskupa Niceji P izzardo i innych 
dostojników  Kościoła.

Pius XI. trzym ał w ręku program prac F e­
deracji K atolickiej i czytał spraw ozdanie z do­
tychczasow ej działalności Federacji. Pierwszy 
rozdział spraw ozdania tyczył się prześladowań, 
szykan i różnych aktów  gw ałtu, na k tó re  były 
narażone stow arzyszenia uniw ersyteckie faszy­
stow skie w- poszczególnych miastach 'ATneh.

—  .Tak idę przedstaw ia w asza sy tu a ja  wo­
bec tego stanu  rzeczy?

Z tern pytaniem  zwrócił się Ojciec św. 
w prost do dr. RigLitti, k tó ry  zbliżył się do 
tronu papieskiego.

—  Ojcze święty, nasze położenie nie jest 
bynajm niej świetno. Mieliśmy ogromne i liczne 
trudności; zachodziły liczne objawy wrogiego 
sfccfiitnifcu względem naszych członków. Zam­
kniecie .naszych kół regionalnych w yw ołało 
wrażenie, jakoby nasza akcja by ła podejrzaną.

Ojciec św.: A wy coście mogli uczynić, aby 
usunąć te  nieporozum ienia? Macie swoje dzien­
niki, sw oją prasę...

Trezes Federacji K atolickiej: Dawaliśmy
w yjaśnienia. Ale nasza prasa, ma bardzo ogra­
niczony zakres wpływu, i czy ta ją  ją  głownie 
nasi członkowie, których z pewnością nie trze­
b a  przekonywać.

Ojciec św .: Ale właśtre dlatego należałoby 
udzielać wiadomości całej prasie katolickiej. 
Co się tyczy  tych  wrogich ak tów , "kierow a­
nych przeciw ko wam, to  należy je  ogla.szaó, a 
nie pokryw ać je  milczeniem. Trzeba o  oich mó­
wić, trzeba je podawać do wiadomości. Nie na 
leży czekać, aż tego rodzaju rzeozy nam nożą 
się w  w ielkiej ilości. Ale należy je  ogłaszać, 
■wyszczególniać, natydbimiast, za. każdym  ra­
zem.

W  dalszym ciągu informował się Ojciec, św. 
w spraw ie w ykluczenia członków federacji ka­
tolickiej ze związków uniw ersyteckich faszy­
stowskich. Gdy dr. R ighitti odpowiedział, że 
usunięto ich" d łatego, ponieważ zachowali k a r ty  
członkowskie Federacji K atolickiej, rzekł Oj­
ciec św.:

—  Jez-eli wykluczono ich w Takich’ okolicj- 
aościach i z tak ich  powodów, to niech uważa­
ją  to  sobie za zaszczyt. G dy prześladow ano
A postołów  i w ypędzano ich   to  mówi Pism o
święte, że „szli ciesząc się. że uznano ich za 
godnych cierpień prześladow ania za imię Jezu­
sowe1’.

Prezes Federacji K at.: Urządzano manifesta­
cje wrogie, skierowane przeciwko nam. Urzą­
dzano je z akompaniamentem wrzasków, gróźb,

słów plugawych. Tego rodzaju manifestacje 
były w Turynie i w Rotnani.

Ojciec św.; Tego rodzaju fak ty  należy sk ra  
pulatnie zbierać i podaw ać je  do wiadomość*. 
Nie w ątpim y, że opinja publiczna oświadczy się 
za nami. Sądzimy, że m yśleć inaczej, to  zna­
czyłoby zniesław iać kraj.

P rezes Federacji K at.: W  Modemie wziąwszy 
p re tek st z polemik dziennikarskich, zniesiono 'U 
roczystośei obchodu św iąt W ielkanocnych 
przez Młodzież K atolicką.

Ojciec św.: Znowu d rag a  sprawa, którą na­
leżałoby natychm iast podać do  wiadomości. 
Mamy naszą prasę, prasę kato licką, dzięki B o­
gu, w całym  świecie. Jest rzeczą konieczną 
wprost ze względu na życie duchowe, na iyc łe
wewnętrzne   przeciwstawiać się złu, denun-
cjować zlo natychm iast. W gruncie rzeczy ty l­
ko szatan lubi otaczanie się tajemnicą. To jeet 
jego system . To je s t jedna z  tych pokus, n a j­
częściej spotykanych, k tórą sączy  on w duszo 
ludzkie. Polega ona na trm , aby nie mówić o  
złem, które duszę trapi-. W  rzeczywistości, n a j­
l ep szą ,  i jedynie praktyczną, m e to d ą  je s t mó­
wić otw arcie o ziem. k tóro  sio krzewi. Jeżeli 
chory nie mówi w szystkiego lekarzowi, choro­
ba prowadzi dalej swe dzieło zniszczenia.

P rezydent Federacji- K at.: W Bori nnpadnią 
to na klub młodzieży katolickiej, a,by w  takt 
sposób rozbić zgrom adzenie, które miało przy­
gotow ać m aferjał konieczny, celem ukonsty ­
tuow ania katolickiego stowarzyszenia, akade­
mickiego. Powiedziano, że są rozkazy, ażeby  
n’e dopuścić do zorganizowania stowarzysze­
nia.

Ojciec św.; N ależy natychm iast podawać 
konkretne w ypadki. 0  każdym  z nich należy 
pow iadam iać mgrs. Pizzardo, k tó ry  cieszy się 
zaufaniem Papieża.

Rozmowę te, charak teryzu jącą sto-uńlę?, 
wśród k tó rych  p racu je  niestrudzenie Akcja, K a ­
tolicka w Ttal.ji, podajem y za „O ssenratore Ro­
mano11 (Nr. 117). Pow strzym ujem y się od wszel 
kich kom entarzy, chcąc uniknąć naw et cienia 
podejrzeń, iż mieszamy się w spraw y wewnętrz­
ne państw a włoskiego. ■Niemniej jednak  musi­
my na.johjektywniej zaznaczyć, że stosunki 
między W atykanem  a  Palazzo Veuezia (siedzi­
ba prez. R ady Ministrów) —  są. dzisiaj ogrom­
nie naprężone. Dowodem tego chociażby ów 
dotychczas n iespotykany ton prasy faszystow ­
skiej iw polemice z W atykanem . Na .artykuł 
głównego, rad ak fo ra  r.Ó sserratoro Rom ano11; 
k tó ry  ukazał się obok słów Ojca św.. odpowie­
dział oficjalny organ .,T,avoro Kaf cista*, a r ty ­
kułem  zatytułow anym  conajmniej —  dziwnie, 
zwłaszcza, jeżeli chodzi o kurtuaz ję  m iędzypań 
etwową. A rtyku ł ton. pomieszczony w jednym  
z najważniejszych dzienników  faszystow skich, 
nosi. ty tu ł: „Pies, k tó ry  gryzie w łasny ogo n k

Rzym, w maju 1931 r. Tad. K.

Helmut von Gerlach o pacyfizmie w Niemczech.
W kwietniowym  

litycznego11 ukazał
zeszycie „Przeglądu Po- 
się artykuł ,,Militaryzm

a .pacyfizm w Niemczach11. Autor, p. Helmut 
von Gerlach, znany pacyfista niemiecki, 
przedstawił krótko a bardzo interesująco zma­
gania się niemieckiego pacyfizmu z military- 
zmem na przestrzeni ostatnich kilkudziesięciu  
lat.

Pierwszo zrzeszenie pacyfistyczne powstało 
w r. 1880 pod nazwą „Deutsche Friedensge- 
selschaft11. Było ono grupą małą i bezsilną, 
bo naród był przepojony duchem military- 
stycznym. Partja socjaldemokratyczna, która 
w  r. 1912 zdobyła już 111 mandatów, była pa­
cyfistyczną, ale był to pacyfizm prymitywny. 
Zresztą i wśród socjalistów m yśl wojny z ca­
ratem, śmiertelnym wrogiem socjalizmu, była 
popularną. P. Gerlach przypomina oświadcze­
nie Augusta Bebla, który wypowiedział się 
wprawdzie zasadniczo przeciw wojnie, ale do­
dał, że gdyby miano iść przeciw Rosji, to 
on sam, choć jest stary, wziąłby karabin na 
ramię.

W sierpniu 1914 r. cały naród niemiecki 
ogarnięty został psychozą wojenną. Socjalde­
mokracja uległa również masowej sugestji. Na 
111-tu jej posłów, tylko 12 opowiedziało się 
za odrzuceniem kredytów wojennych, ale i  ci 
podporządkowali się dyscyplinie partyjnej 

na posiedzeniu Reichstagu glosowali za kre­
dytami. Karol Liebknecht, późniejszy wódz 
komunistów, również głosował za kredytami.

W ostatnim roku wojny idea pacyfistyczna  
zrobiła, zdaniem p. Gerlacha, olbrzymio po­
stępy, a po zawieszeniu broni w  listopadzie 
1918 roku, fala pacyfizmu zdawała się- zale­
wać wszystko. Był to jednak pacyfizm czysto  
negatywny, protest przeciw wojnie, a nie pra­
ca nad zorganizowaniem podstaw trwałego 
pokoju.

Mimo wszystko nastąpiła szybko zmiana 
nastrojów, to znaczy militaryzm zaczął znowu 
przychodzić do głosu. Zdaniem p. Gerlacha 
stało się to z .powodu rozszczepienia się  S. D. 
na partję socjalistyczną i komunistyczną oraz 
z powodu rozczarowania, jakie w yw ołały  
ciężkie warunki Traktatu W ersalskiego. W r. 
1923, gdy Francuzi zajęli zagłębie Ruhry,

ruch m ilitarystyczuy osiągnął szczyt rozwoju. 
W  wielu umysłach, kiełkowała, jak pisze p. 
Gerlach, myśl, by Francuzom urządzić nad 
Ruhrą „noc św. Bartłomieja11.

Przewrót w nastrojach nastąpił dzięki Stre- 
samannowi, który objął ster władzy z przeko­
naniem, że trzeba zerwać z biernym oporem. 
StTesemann nie był z początku podejrzewany 
przez nacjonalistów, gdyż podczas wojny był 
zwolennikiem aneksyj, a jeszcze po wojnie 
był przeciwnikiem pacyfizmu. W głębi serca 
zawsze pozostał, zdaniem p. Gerlacha, anty- 
pacyfistą, ale „przez ostatnie sześć lat sw ego  
życia był pacyfistą z rozsądku11. Po r. 1924 
organizacje pacyfistyczne zaczęły znowu wzra­
stać w siłę i wpływy. Zenitem niemieckiego 
pacyfizmu był rok 1928, gdy po niepomyśl­
nych dla prawicy wyborach, do w ładzy przy­
szedł rząd Muellera.

W krótce jednak wpływy pacyfizmu zaczęły 
znowu maleć, a to dlatego, że rząd Muellera 
popełnił dużo błędów. Największym było we­
dług p. Gerlacha to, że socjaliści zgodzili się 
na budowę pancernika. Najwięcej jednak na 
zmianę nastrojów wpłynął feryzye gospodarczy, 
który nastąpił niedługo po podpisaniu planu 
Younga. Hitlerowcy wmówili w  masy, że mię­
dzy temi wydarzeniami istnieje przyczynowy 
związek.

Obecny stan charakteryzuje p. Gerlach 
następująco:

„Coraz głośniej zaznacza się niebezpieczne 
dążenie do rewizji granic z Polską. Coraz czę­
ściej mówi się o niemieckiem. zbrojeniu. Mo­
wa jest również o wystąpieniu z Ligi Narodów.

Pacyfizm jest ograniczony do stanowiska 
defenzywnego. Niema jeszcze wyraźnego n ie­
bezpieczeństwa. wojny, gdyż nawet najbardziej 
zacietrzewieni militaryści rozumieją to, że 
wojna oznaczałaby pewny upadek Niemiec. 
Istnieje jednak doniosłe niebezpieczeństwo, 
gdyż duch wojenny rozszerza się coraz bar­
dziej, a równocześnie wie-kszość młodzieży jest 
przejęta ideami Hitlera. Ż rzeczy tych w ytw o­
rzyć się może chroniczne niebezpieczeństwo 
w ojny11

Oto obraz sytuacji, widziany oczyma pa­
cyfisty niemieckiego, ~—
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J la  ; icm ktcfi lE jfe sjŚ Ś Ł  
Ilu Polska ma obywateli.

Główny*' u rząd  s ta ty sty czn y  [przygotowuje 
firę olbecnie energicznie do powszechnego spisu 
ludności, k tó ry  odbędzie się w grudniu b. r. 
Będzie to  drugi askolei spis ludności polskiej. 
Obecnie opracowano szereg szczegółowych 
schem atów  spisowych. W  krótkim  czasie roz­
pocznie się tikładanie list. kom isarzy spisowych. 
Komisarzy tych mianowanych będzie 110.000. 
Funkcje sw oje —  jak donosi P. A. T. — będą 
oni pełnić honorowo.

„Święto Druhen" w łyczkach Jag.
Święto '-Druhen bbbhedzily w dym ‘oku 

Stow arzyszenia Polskiej Młodzieży żeń kici 
w Łączkach Jagiellon: kich v woj. Iwbwskieim. 
bardzo uroczyście. W szystkie członkinie przy­
stąpiły  do spowiedzi i' 'Komunji św. W  czacie 
Mszy św., oclrraw-ionej przez ks. Wł. wemalde- 
go, podniosło kazanie wygłosił ks. J .  Niemczyk. 
U stóp  figury Najśw. Panienki .prz* 1 szkoła 
złożono ..raport11, n a  który 'złożyły się: odegra­
nia pobudki/ moóni m aryjnych i u a n J  owych, 
deklam acje dziatw y 'Szkolnej, drnlSen i dyr. 
K. Trybusa. Ma zakończebip -turząćfobno dwie 
Wieczornice.

Zjazd nauczycieli geografii w Gdyni.
W  Szkole Mon.-kiej w  (Gdyni roz.pęcf.ał swe 

obrady 5-ty ogólno-polski zjazd ' nauczycieli 
geografji. w -ctecności kom isarza rządu n a  m. 
Gdynię, oraz .przedstawicieli miejscowych 
władz. Ma zjazd przybt ło około 500 uczestn’- 
kćw  z całej Polski. Zjazd zagaił prezes komite­
tu  organizacyjnego prof. Pawlow-ski. ) oczem 
delegaci -składali^Swęzenia pomyślnych obrad. 
Po przemów eniach .powitalnych wybrano, pre- 
lydjM n, n a  czele k tórogo  stanął prof. Sujkow ­
ski, .poczem rozpoczęty s'ę w ykłady prof. So- 
ińeskiego z K rakow a o dziejach Pomorza. Prot. 
łS  irera  n a  tem at ..Wista, szkoła praw  przy ro­
dy  i praw ludzkości” , prof. W ojtkow iaka z Po­
znania n a  tem at „Pcsdądy niemieckie XIX. 
-wieku r a  dostęp Polski do m orza'’,- poczem 
przemawiali prof. B u jrk  n a  tem at „Pc-iska i 
morze na tle T teratury  naszej la t ostatn ich  
12-tu" i prof. Limanowski z W ilna, W ir izorem 
odbyły s 'ę  w ybory główmego zarządu komisji 
rew izyjnej i komisji redakcyjnej.

Zjazd psychjatrów polskich w j Lwowie
W e Lwowie obradował przez trzy  dni ; l l -y  

Z.iazd psychjatrów  polskich. W pierwszy dzień 
• Zielonych Świąt po uroc.zy^tein otw arciu zjaz­

du w  sali Uniwerrsy tetu  Ja n a  K az im ie rza 'n a­
stąp iły  obrady z referatam i glówncmi. od-czyt 
tami i dem onstracjam i nankowem i. O brady .po­
południow e przeniesiono zostały do sali wy­
kładowej kliniki prof. Rei kiego. Przedm iotem  
7-miu referatów  głów nych i -f-ch odczytów 
w pierwszym dniu obrad zjazdu były/zagadnie 
nia kiły w etjologji scho-zeń psychicznych.

W  metępnym dniu wygłoszono 7 referatów  
o  bigjenje psychicznej. Po południu odiiyło się 
walne zg-onradzenie polskich towarzystw  
psychiatrycznych, poczem uczestnicy zjazdu 
zwiedzali kliniki.

W  trzecim dniu zjazdu obrady toczyły  się 
tt państw owym  Zakładzie dia Umysłowo- 
Choryc-h w K ulparkowie.

Komitet, organizacyjny zjazdu stanow ią ja ­
ko przewodniczący dr. W ładysław  Sochacki, 
zastępca- przewodniczącego prof. dr. W . Sie- 
racki. prof. dr. H alban, członkowie kom itetu  
docent dr. Domanowski, prym ar, dr. J. Foks, 
prym arjuez A. Domaszewski. dr. Podhorecki i 
p ’of J  Rotfeld.

Samorząd się wali.
W  K rynicy odbyły się jeszcze w m arcu nr. 

w ybory uzupełniające do rady  gminnej, dając 
„zw ycięstw o11 sanacji. Pocili się „jedynkarze11, 
by  sobie zapewnić dalsze trzy  ia ta  p rzy  żłobie. 
Używali argum entów  znanych z w yborów  sej­
m owych. Opozycja w niosła , reknrsy , zdema­
skow ała bezprawne i czeka na rozstrzygnięcie. 
Decyzja nie zapada, mimo upływ u przeszło 
dwóch m iesięcy, a  (tymczasem zdekom pleto­
w ana stara rada  klei rozm aite uchw ały ku  
zadowoleniu w yższych czynników. Czy po to 
stw orzono sam orząd, by  s ta ł się dziś la lką  
w ręku  sta ro sty  czy wojewody lub ich pod­
w ładnego burm istrza? Es.

Tragiczne skutki igrania z bronią.
W  internacisi państw owego sem inarjum  tna- 

ficzycielakiego wi W arszaw ie zdarzył się tra ­
giczny wypadek, spowodowany nieo«rrciżnem 
obchodzeniem -się z brr nią. Oto członek „Strzel­
ca" niejaki T. Kiepun, uczeń IV. fcursu, chcąc 
nastraszyć kolegę St. Domańskiego, skierował 
broń w  jego stronę. Ten jednak  spokojnie u u - 
łewiał mu odebrać rewolwer. W  czasie szamo­
ta n ia  sie rewolwer wypalił, k ładąc trapem  Do­
mańskiego. Zabójcę aresztowano.

PLAGA POŻARÓW NA POLESIU.

Z całego niemal w ojew ództw a jSol&skiego 
nadchodzą, w iadomości o klęsce ogniowrej. W o- 
statnksh d n ac h  s tra ty .'p o w sta łe  na sku tek  po­
żarów  dochodzą do lOO.uOO zł.

Rumak bez jeźdźca zwiastował śmierć
ŚMIERĆ MORSHEADA, CZŁONKA EKSPEDYCJI NA M- EYERLST.

A  J £ D N A K  B I E L S K I E  D Y W A N Y  P R Z O D U J Ą

W  Rangoonie, w Indja.ch Zagangesowych 
zginąi śmiercią tajemniczą pułkownik augiel 
ski, H. Morshead, znany ze swego udziału 
w dwóch ekspedycjach naukow o-alpinistycz- 

nych na najwyższą, górę św iata, Mount Everest.
K iedy koń Morsheada powrócił do domu 

okrwaw iony i bez jeżclżca. wszczęto poszuki­
w ania w okolicy i znaleziono zwłoki pułkow­
nika w  niewielkiej odległości od m iasta. P o­
nieważ prowincja Birmy leży na obszarze 
w strząsanych eiągłemi niepokojam i przypu­
szczają ogólnie, że Morshead został napadnięty  
przez krajow-ców i poległ w walce z nimi.

śm ierć pułk. Moheheada przywołuje na pa­
mięć bohaterskie wysil-ki ekspedycyj górskich, 
k tó re  w yruszały na zdobycie i zbadar.ie Czo- 
m clungmy („bogini m atki gór“), kolosalnego 
masywu szczytowego, k tó ry  rozciąga się na, 
granicy Nepalu i TyUetu. T rzj w-yprawy w yso­
kogórskie, które podjęto na turnię wierzchoł­
kow ą E verestu  kifl921. 1922. 1921) skończyły

Odyssea obywatela czeehastowaskiega
Posterunek graniczny w Ożegowie przy­

trzym ał cnogdaj w nocy obyw atela czechosło­
wackiego Emila Reichela. którem u udało się 
przed kilkom a miesiącami przedostać *do Rosji 

sow ieckiej, Reichel zeznał, że w Pradze o trzy­
mał od urzędnika poselstwa sowieckiego doku­
m enty polecające, z którem i udał się do Cha.rko 
wa. W Charkowie nie ty lko  nic- otrzyma] przy 
rzeczonej pracy, ale uwięziono go, przytrzyma­
no przez pewien czas w areszcie, a następnie 
wraz z innymi więźniami wysłano w głęb Rosji 
na roboty. Reichelowi udało sie w czasie: 
transportu  zbiec i po TjiyczerpującTn marszu 
dostać się do Polski, skąd. następnie próbował 
przedostać lię  do Czechosłowacji.

KOsCI MAMUTA POD PRZEMYŚLEM.
W e wsi W alaw a w okolicy Przemyśla, ro­

botnicy zajęci wydobywaniem szutru, natrafi 'li 
n a  zęby i k ły  m am uta, oraz n a  rogi jelenia 
dy luw jalrego i inne kości Cenne wykopaliska 
oddano ao dyspozycji kustosza Aluzeum Naro­
dowego ziemi przemyskiej,' inż, K. Osińskiemu.

BYŁY DYREKTOR WŚRÓD WŁÓCZĘGÓW.

Ostatnio w  nocy podczas obławy na górze 
TrzykrzySkiej w W ilnie został zatrzym any 
włóczęga, w  którym  rozpoznano zbiegłego z Po 
taw  kierownika tair.tejszj K asy Chorych, Bu • ■ 

rawca Pawia. Po defraudacji zdołał juiż roz­
trwonić pieniądze, a, bojąc się aresztow ania, 
b łąka ł sie wśród mętów społecznych.

 X-------

Z Gródka Jagiellońskiego.
Obcliód „Rerum Novarum’‘ urządzony przez 

miodzież gimnazjalną
Z G ródka Jagiellońskiego donoszą nam

0 bardzo miłem w ydarzeniu; był miem obchód 
40-lecia encykliki ..R num  N ouarum 11 urządzo­
ny  przez „Koło Społeczne11-'" ne.zniów gim na­
zjalnych w dniu 17 m aja  br. "„Koło Społeczne'1 
istnieje w  gimnazjum gróJeckiem  od paru la t
1 pod kierownictwem. Ks Prof. D ra Białowąsa, 
znanego z szeregu prac socjologicznych, kształ 
ci swych członuów w  duchu katolicko-społccz- 
nym. P ięknym  dow odem  żyw otności „K oła11 
był obchód 40-lecia „Rerum  N avarum a. urzą- 
d zo ry  w  dniu 17 bm. Odbył się on przy licz­
nym udziale starszego społeczeństwa.

U roczystość rozpoczęła się Mszą św. w ko­
ściele parafjalnym . Podczas nabożeństw a w y­
głosił okolicznościowe kazanie Ks. Prof. Dr M. 
Białowąs. Aka-demja urządzona w  Sokole o go­
dzinie 12, zgrom adziła liczne audytorjnm , Po 
wst.ępnem słowie, k tó re  w ygłosił J . Romano- 
wicz, uczeń k lasy  YM, prezes Koła Społeczne­
go, chór w raz z ork iestrą  w ykonał k an ta tę  
„Ecce sacerdos m agnus11. D łuższy referat- do­
kładnie opracow any n a  tem at „Papież Leon 
X III, jego życiorys, oraz m yśli przewodnie en­
cykliki11, przedstaw ił uczeń klasy V II Zdzisław 
B em akiewicz. N astępnie chór gim nazjalny od­
śpiewał u tw ór Moniuszki T,Ojcze z niebios11. Po 
produkcji m uzycznej (serenada Toselli‘ego 
Chanson tr is te  Czajkowskiego), w ykonanej 
również przez uczniów gim najzalnych B. 
Zwetcha i H. T auba, uczm rca ni ki. ghnn. M. 
Jaw o rsk a  zadeklam ow ała „Śmierć św. P io tra11 
w edług „Quo vadis“ .

W  rezolucji, uchw alonej przPz zebranych, 
zlozono hołd najg łębszy pamięci w ielkiego P a ­
pieża Leona NHI, zarazem w yrażono synowskie 
przyw iązanie N am iestnikow i Chrystusowem u, 
Ojcu św. Piusow i XI i  Arcybiskupowi lwow­
skiem u M etropolicie Ks. B. Twardowskiem u.

Rezolucja zaznacza wkońcu, że zebrani 
ślubują dołożyć wszelkich s ta rań , aby zasady 
katolickie życia p-ywatnego i zbiorowego wy 
powiadane w encyklikach papieskich, stały się 
podwalinami państwa polskiego.

Podniosłą, uroczystość zakończono hymnem 
„My chcemy b o g a11, w ykonanym  przez orkie­
s trę  gim nazjalną.

się niepowodzeniem, przynosząc śmierć kilku 
śmiałkom. Szczyt Everestu (8882 m.) pozostał 
niezdobyty. W ielki L am a z L hassy  (Dalaj L a­
m a) i lam a z k lasztoru  R ongbuka, położonego 
u w ejścia n a  E verest zakazali dalszych spinań 
na górę, obaw iając się gniewu bogów. Ludzie 
jednak będą ciągle myśleli o podboju tego 
czerwonawego skalnego kaw ałka ziemi, na j­
wyżej w ysuniętego w niebo. Podobno już przy­
gotow uje się nowa w ypraw a na Ozomolungine.

Morshead podczas swej ostatn iej ekepedy 
cji na E verest uległ chorobowemu porażeniu 
ogólnemu, notow anem u na tych straszliwych 
wysokościach. Również odmroził sobie rece do 
tego stopnia, że musiał poddać się am putacji 
kilku palców. Ten dzielny oficer kolonjalny i 
doskonały alpinista spo tka ł się ze śmiercią 
w 9 la t po owej w ypraw ie w niewielkiej sto ­
sunkowo odległości od ukochanego przez sie­
bie łańcucha Himalajów

 X   Ś
W

T  i c g g f  @  ś m w m t & i

Manifestacje antypolskie pod Górą 
św. Anny.

Zapowiadane od kilku miesięcy m anifesta­
cjo niem ieckie pod Górą ś-w. Anny, na Śląsk  ̂
niemieckim, z okazji 10-lecia sławnej bitwy pd 
nrędzy  powstańcam i górnośląskim i a Niemca­
mi, nie osiągnęły takiego sukcesu, jakiego pra­

g n ę l i  organizatorzy. Zamiast zapowiadanych 
200 tysięcy manifestantów, było icb tylko oko­
ło 50 tysięcy. C yfra ta wprawdzie je s t znaczna, 
trzeb." jednak zaznaczyć, że w  m anifestacji 
uczestniczyli delegaci organizacyj nietylko z ca 
lej Rzeszy, lecz również z Austr.ji. Główne uro­
czystości odbyły , się w niedzielę w Żyrowie i 
zagajone zesta ły  przez gen. Hoefeia. Zasadni­
cze przemówienie w ygłosił gen. Hiilsen. Obaj 
mówcy iprzyipominali izekome barbarzyństwo 
Polaków podczas walk powstańczych, oraz 
akcentow ali . n iem ieckość■ zienti śląskiej i mi- 
moiwoli dem askow ali zakust niemieckie w  sto­
sunku do  polskiego Góonego Śląska. Między 
innymi przemawiał jeszcze nadprezydent Lu- 
kaschek, k tó ry  odczytał depesze od Hirrden- 
biirga. i rządu niemieckiego. Manifestacja, za­
kończyła się defiladą.

Masowe kaźnie w obozach sotowieckich
W edług wiadomości, otrzym anych przez ro ­

sy jską prasę em igracyjną, w  obozach koncen­
tracy jnych  w  gub. A rchangielskiej i n a  Solów­
kach osta tn io  rozpoczęły się masowe kaźnie 
więźniów' politycznych. P od kulam i czerezwy- 
czajki padło w pierwszym rzędzie k ilkuse t du­
chownych w szystkich wyznań. W lokalach 
GPU rozgrywa ją się dram atyczne sceny z tego 
powoftu, iż więźniowie zostali poinformowani, 
że każde wezwanie do budynku GPU je s t w y­
rokiem śmierci. P rzed tygodm em , gdy do lo ­
kalu GPU n a  w yspach Sołowieckieh przypro­
wadzono k ilku  więźniów politycznych, rzucili 
się oni z rozpaczy na konw ojentów  i członków 
kolegjum  i po walce zdołali k ilku  z nich za­
mordować. Ogółem ostatnio padło na wyspach 
przeszło dwa tysiące więźniów, k.orycn tei 
miii zesłania zbliżał się ku końcowi.

Nieznane osady w Syberji Północnej.
W  tych  dniach powróciła do Leningradu 

w ypraw a ńkadem j; nauk. k tó ra  spędziła k ilka 
miesięcy w  rejonie rzeki Indigirk i w okolicach 
Jakucka . W  dolnym  biegu Indigirk i wyprawa 
natrafiła  n a  k ilu  a nieznanych osad, nie zazna 
ozionych na. m apach. W  delcie tej Tzeki znale­
ziono (gminę rosy jka, liczącą k ilk a se t oeóhi. 
Są to potomkowie kozaków, którzy tu osie­
dlili się po zdobyciu Syberji. Mówią charak te­
rystycznym . trudnym 1 do zrozumienia językiem 
rosyjskim . 'Wszjtscy eą analfabetam i i niewstę- 
pu ją  w związki m ałżeńskie z tubylcam i. T ru ­
dnią się w yłącznie połowem ryb  i polowaniem.

300 NOWYGH LINIJ AUIOBTTSOWYCH 
W CZECHOSŁOWACJI.

W ostatn ich  mies. o tw arto  w Czechosłowacji 
300 now ych linij autobusow ych, łącząr.ych po- 
rzczególne kraje republiki. W ładze krajow e 
sta le  otrzym ują prośby o koncesje na dalsze 
łinje. Nie u lega w ątpliw ości, że w zrost kom u­
nikacji automobilowej poważnie zagraża roz­
wojowi ko lejn ictw a państwowego.

PANNA PRZESTANIE „ISTNIEĆ'1 
W CZECHOSŁOWACJI.

G rupa posłanek wniosła do czechosłowac­
kiej Izby posłów p ro jek t praw a, upow ażniają­
cego kobiety , p racu jące zawodowo, tudzież 
wogóle w szystkie panny ,h  k tó re  ekończyły 
21-szy rok  życia, do używania tytułu '„pani11, 
zamiast „panny'1. Zm iana ta  ma być przestrze­
gana głównie w urzędach państw owych i pry­
w atnych. Lecz —  nasuw a się uw aga —  czy do 
w prow adzenia takiej innowacji trzeba aż — 
u£taw j l
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o rych le  uiszczenie p ren u m e­
raty n a  m iesiąc

C Z E R W I E C  

Równocześnie zw racam y się 
do w szystkich abonentów  za­
legających z p ren u m era tą  z g o ­
rącem  w ezw aniem  aby zechcieli 
niezw łocznie zaległości wyrów­
nać.

Nieszczęśliwe otwarcie sezonu 
wioślarskiego w Budapeszcie.

W ’ pierwszy dzień Zielonych Świąit n a  D u­
naju pod Budapesztem  odbyło się otw arcie 
sezonu wioślarskiego. Od wczesnego ranka 
opuściło przystanie około 6 990 wioślarzy na 
swych łodziach. W  południe zerwał się nagle 
w icher i tak  wyburzył w ody D unaju, że setki 
łodzi ulegiy przewróceniu. Policja  w odna ru­
szyła natychm iast n a  pomoc tonącym  i  zdo­
ła ła  se tk i ich uratow ać, pomimo jednak  w y­
siłków. dw ie osoby utonęły . Fopoh dniiu je­
szcze widziano cale flotyle łodzi przewróco­
nych unoszonych prądem wody wdół Dunaju.

Olbrzymie eksplozje amunicji w Grecji,
W  Cavalia (Grecja) wybuchł pożar, w jednym  

z głównych składów am unicyjnych, w skutek  
czego nastąp iły  gw ałtow ne eksplozje. Cztery 
dom y wyleciały w  powieirze, 150 innych do­
mów zostało uszkodzonych. D etonacje trw ały  
przez k ilka godzin i ludność odniosła nrzykre 
wrażenie, że m iasto jest bombardowane.' F a k t 
ten wywołał w śród ludności panikę.

Z miejscowości Donie również donoszą o 
pożarze i eksplozjach tam tejszego sklepu 

z am unicją, który spe wodował rozwalenie się 
2 domów. Podejrzew ają, że pożary te  wzr"s- 
cili komuniści. Na- szczęście w ypadki te  nie 
pociągnęły ofiar w  ludziach. Zostało ty lko  2 
ciężko rannych, 5 zaś lżej.

Co z Kiirtonem?
W ielki zbrO'łniarz ostatn iej doby, wam pir 

z Dusseldorfu zdołał sobie zaskarbić uw aeę 
bojowników niemieckiego hum anitaryzm u, 
k tó rzy  kruszą kopję w  obronie K iirtena przed 
grożącą mu niechybnie śmiercią. B udzą się 
dyskusje  i polemiki. Jeden  z radykalnych  pu- 
bHcystów francuskich pisze na łam ach 
.,Lleuvren :

„Zapewne, w ściekły pies je s t chory. Ludz­
k a  m pnaierja  nie m a żadnego in teresu  w  uitrzy 
m yw aniu takiego wściekłego psa. K ara  śmierci 
nie je s t k a rą ; jest rozwiązaniem. Dlaczegóż 
nie mielibyśm y się uwolnić od ta k  niebezpiecz­
nego zwierzęcia11,, i

Co do pomieszczenia K iirtena w domu obłą­
kanych pisze ten sam  publicysta:

„Moiderca będzie się ńobize zachowywał. 
Po 10 miesiącach wypuszczą go jako uzdro­
wionego. W  takim  razie zaś m usieliby psychja- 
trzy  być odpowiedzialni za zbrodnie w ypu­
szczonych z domu obłąkanych '1.

CENNE MAł OWIDLA W  GROBIE 
EGIPSKIM.

E kspedycja archeologiczna uaiwersybstćrty 
egipskich, prowadząca prace 'wykopaliskowe 
na terenie starożytnego miasta heim opolis, 
odkopała w spaniały grób, ozdobiony m alowi­
dłem, przndstaw iającem  porwanie Prozerpiny. 
E kepedycja niem iecka, prow adząca prace 
w  Nubji, odkryła wielki cm entarz. Otwarto 
około tysiąca grobów, w których znaleziono 
m. in. precyzyjnie w ykonane w azy oraz klej­
noty.

NAPRAWDĘ „MIL1TARYSTYCZNE“ 
PAŃSTWO.

W środkow o-am erykańskiej republice Hon* 
duras,, gdzie niedawno m iało miejsce pow sta­
nie, na każdych 1.000 mieszkańców przypada 
jeden generał, a na każde 200 jeden oficer szta­
bowy'. H onduras posiada bowiem ogółem tylko 
600.000 ludności (tyle co pół W arszawy), mimo 
że jest krajem r ielkości Szwajcarji.
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£ite«&tmaL i ie&źr.
Emil [ udV/jg nrzestał istnieć.

Istnieje zato Emil Kon.

Dopiero onogdaj drukowaliśm y za „Myślą 
N arodow ą'' ciętą [Hippiko \ .  x owaczyńrkicgo 
przeciw  Emilowi Ludwigowi, u jaw niającą .przed 
opinją polską sprężyny pow odzenia tego . viel- 
schTeibera' z nad  Lago Maggioło. \  o to  ber­
liński ..Tsraelitischeś F an riiónb la tt"  ogłasza 
bat Emila Ludwiga, w  którym  znany pisai r. nie 
nrlecki oświadcza, iż od tej ciw ili z ilnnią no­
sić będzie swe prawdziwa rWz-w sko: K0 1 1 ,

„Nazwisko to —J p is f t  Ludwig —  jest. sza­
cow ane i czcigodne a nikt. z tych w zysikich, 
feto je  nesi, nie ■powinien sio ,go wstydzić. Nis 
s te fy  straciłem je w swnjenn dzieciństwie, gdy 
ojciec mój posła i jwił dzieci swe ochrzcić. .Te- 
'#iS>y śię mnie i. tedy-jgapytali, wypowiodział- 
bym się przeciw tomu, a ły m n ic  pozbawi*. no te . 
go nazwiska,11.

Dalej .pisze L-udw’g. żs zamoń.lowanie Ra 
tfieuama dlatego, że ibyi żydem, pcdzirdalo n a  
niego z tak  ..elem entarną silą. 'ie wlefl.y już 
postanow ił w ró c ić 'd o  żyd-ostwa” . „W  ten stio
sób postanowiłem — kończy Ludwig   z po
wrotem nesić nazwisko Kon. Odtąd będą mnie 
nazywać już rie Emilem Ludwigiem, a Donem, 
tak jak nazywano mnie przy urodzeniu".

Onen pod gpłem niebem we Lwowie.
' T ea tr W ielki we Lwowie zorganizow ał n ie­

w idzianą -zapewne jeszcze w Polsce bmprezę-. 
opere pod gołem niobem. W onegdajszą nie­
dzielę odbyło się przedstaw ienie „Aidy" na, 
boisku. Sokola M acierzr; odniosło ono wielki 
sukces. Publiczności .przybyło około 4.000 
osób. Opera pod wyglądem akustycznym  wypa­
dła na całej (przestrzeni bo iska zupełnie po­
prawnie. TV pomedziaieic św iąteczny odbyło si« 
przedstaw ienie „H alki1’ pod gołem menem 
W  przyszłą zaś niedzielą odegraną będzie ope­
ra, „Cammen’1.

I prezydent musi składać swtfrj odcisk palca.

I  S d ll  K M K f T t b W d -
Inna Radowska, śpisw acm a 1 Tofja Kipma- 

nówna, pianistka.
Do umiłowanej przez siebie sztuk’ o.°śnia.r- 

tódej wnosi- P. Inma Radorwrka .subtelny smak 
artystyczny, w i-le muzykalności i swmintyczno 
waruckl głosowe, normalne dla karjery piośniar 
nkiej aarewmo we Francji jak Niemczech gdzie 
Pojęcie etrdu p!eśniarskiego jest trochę odnren 
ne niż u nas. P . Radowska przebywała w;cle 
w krajach zadhlodniej Europy, a chociaż, nie 
poświęcała, się śpiewowi, wyniosła. stamtąd nie 
wątpliwi* korzyść dla swojego śpiewackiego 
.nastawienia". Podstawą jego była szkoła P. 
Lu i  wilki Marek-On^szikiewiczowej której P. 
Radowska bwła jedna z najlenszych absolwen­
tek Z raastrzymą swoją nie zerwała wykwintna 
w eśn  idka stosunków artystycznych, miłą więe, 
buło rzeozą widzieć daiwtną nauczycielką, akom­
paniującą dawnej uczennicy w  jej występie 
krakowskim na es‘radzie sali Bolońckiego. 
Z urria.Tom i pełną, równowagą, delikatnym wy 
razean i szczemm przejęciem sie wykonała Th 
Radowska utwory N apoliego, Bett.infeilFego, 
Barbirolibgo, Fratncka, Debuisty^go, Gabriela
Grovlez’a. Severac 'a  I Mas ; en et,la    po  któ-

, r y d i  w  części drugiej w ieczoru —■ nastąipila
piękna wiązanka, pieśni polskich autorów. 
Świetny akom paniam ent pani Ludwiki M arek- 
Onyszkiewiczowęj zlew ał się z powiewnym 
iśpiewem P . R adow skiej w  harm onijną całość, 
nastrajającą ,■ zd a tn e  w  życzliwości audytorjum  
na ton1 zachęcającego uznania dla iystyngow a-

Rycina nasza przedstaw ia prezydenta M eksyku, Ortiz Tlubio, k tó ry  w edług obowiązującej 
ustaw y musi jiuko urzędnik i rep rezen tan t' państw ow y sk ładać dokładne gmer.li.ja włącznie

ze złożeniem odcisku daktyloskopijnego.

Bela Kuhn w glorii bohaterstwa.
Apotcozowanie wodzów holszewizmu na scen ie — to dalszy ciąg wszechstronnej propagandy

komunistycznej.

Pam iętam y c-hyha. nio tali znów daw ny epi­
zod rewolucji bolszewickiej na. W ęgrzech, k tó ­
rej przewodził żyd-sadysta , zaufany towarzysz 
L enina Bela Kuhn. Ten ex -dyk ta to r sowiecki
jpst bohaterem  sztuki w ystaw ianej obecnie 
w teatrze  eksperym entalnym  Gastmia Baty 
w  Parvżit.

S ztuka nosi ty tu ł: „Czerwony Dunaj". A u­
torem  jej jest nejaki p. B, Ziemei'- z pochodze­
n ia żyd.

Bela Kuhn, s ta ły  byw alec kaw iarn i buda­
peszteńskich, wiecznie brudny i oberwany, na- 
pół dziennikarz nienaw idził z całej duszy spo­
łeczeństwa buTżuazyjnego W ęgier. W  czasie 
w ojny św iatow ej dostał sio on do niewoli ro ­
syjskiej. P o  w ybuchu rew olucji sowieckiej 
Kuhn, zaaw ansow any w  kursach kom unistycz 
nych w Rosji, w raca  n a  W ęgry dzięki poparciu 
lir Karolyi. W ykorzystał wolność w  ten spo­
sób. że zalał W ęgry  potokam i krwi.

Pod naciskiem  w ojsk rum uńskich, bolsze- 
wizm ropazdł się n a  W ęgrzech a Bela, Kuhn 
uciekł do Rosji. W szyscy ludzie w  Kraju w ę­
gierskim przeklinają jego pamięć. Matki stra­
szą nim niemowlęta. B ył tc  kat i Obłąkaniec 
w jednej osobie. Był on sadystą na nieobli­
czalną m iarę. M ając szerokie pole działalności 
wyróżnił się tabiem zezwierzęceniem, te  nawet 
Lenin odw ołał go z K aukazu, gdzie w  jeanym  
tygodniu kazał zamordować 8.000 ludzi’

P. Ziemer oczyścjj tego dy k ta to ra  z brudu 
i krw i i otoczył go  g lorją bohaterstw a. Bela 
Kuhn to  w  sztuce, tej genjalny ideolog rew o­
lucyjny, wielki reform ator, sen tym entalny  k o ­
chane!, nam iętny am ato r muzyki, lubujący się 
w sonatach B ecthorm cw skich  i subtelnych 
aforvzm aeh.

Tak się zniekształca prawdę historyczną, 
tak się z krwawego zbiia robi bona tera! Czy 
ten son ty ruent autora, do Beli K uhna nie je.st 
jasny, i czy nie dom yślam y się, żc to  je s t je- 
i zcze próba w darcia się myśli bolszewickiej 
wn w szystkie kom órki organizacji społeczeń­
stw a? W  teatrze ideologja ta. może bardzo du ­
żo zdziałać.

Sport.
Znakomity wynik hurmlegn w Anglji.
W drugim dniu Zielonych Św iąt w Londynit. 

na stadjonie „Stam foró Bridge" rozegrane zo­
sta ły  m iędzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
z udziałem Nurmiego.

Bieżnia w sku tek  deszczu *— nieco zbyt! 
m iękka. Mimo t,o osiągnął Nunni w  biegu na 
4 mile ang. znakomity wynik, o 15 sek, gor­
szy od rekorclu Anglika Shrubba. Bieg na 4 
milo w ygrał N urm i lekko w  czasie 19:38,4. R e­
kord Shrubba w ynosi 19:23,4.

W  biegu tym  Kur mi osiągnął następujące 
międzyczasy: na 1 milę —  4:45,2, n a  2  mile 
9:42,2, na trzy  mile —  14:43.6. n a  4 mila —« 
19:38,4. Ze względu ,na początek sezonu lekko ­
atlety  e-znego wynik Nurm iego, gorszy  zaledwie
0 15 sek. od rekordu św iatowego, jest rzeczy­
wiście bardzo dobry.

Na tych sam ych zaw odach ustanow iono 
nowy rekord angielski w biegu na 1 mile. No­
wy ni rekordzistą je s t Thomas, k tó ry  osiągnął 
na tym  dystansie czas 4.13. Dawny rekord na­
leżał do Hillsń, ustanow iony byt w 1921 r. i 
wMiośił 4:13,8.

Notatnik sportowca.
Mistrzostwo Warszawy w pięcioboju pań 

zdobyła Grabrcka („G rażyna"), osiągając wy-
1 oka sumę punktów  3.229.93, a  więc niewiele 
gorzej od rekordu Polski. N ajlepszy w ynik  
uzyskała w biegu n a  60 m etr. —  7.9 sek.

Tennisowym mistrzem W arszaw y zastał 
znany zaw odnik czeski, Malcczek, bijąc w fina­
le  sw ego rodaka Bibę <5:4, 6:3, 6:2. M istrzostwo 
pań w ygrała Lilpopówna (W LKT), zwyciężając 
p. Tozowską z K rakow a 6:2, 4:6, 6.3. Zdoby­
cie mistrzostwa, przez I-ilpopównę. jest w ielką 
niespodzianka

Rewanżowe zawody p iłkarsk ie „Warty"* 
z niemiecką, drużyną, „B reslauer S. O." zakoń­
czyły fie zweięst.wmn „W arty" w storn 4:3.

M iędzypaństwowe spotkanie Ćustrja-Nieroc.y 
■w Berlinie zakończyły fcię sensacyjną klep­
ką drużyny niemieckiej 6:0 (3:0). — Ze­
spół niemiecki był niezgrany, podczas gdy  
Austriacy pokazali grę sto jącą na bardzo w y­
sokim poziomie Zawody odbyły gię na. s tad jo ­
nie olimpijLkim w- obecności 35.000 widzów

Przy zm ianie adresu  prosim y 
PT P renum erato rów  o łaskawe 
podanie dawneęro ad resu .

t h i s f w hinoieatrzc jw i a - w\ 
d z w i r n w u m  „ t i f l U t l /  i

ulico G crtrudu s  teł. 124 13.
Najwspanialsza sensacja Krakowa! — Najgenialniejsza para artysto

w ftinoieairzc 
d t w l ę k o ^ u m

 " 1rzc I
im |

ncj śpiewaczki.
P . Zofja Kipmanówna. zdradza siłnic-jtze za­

cięcie pianistyczne, k tóro  w  dalszych w ystę­
pach publicznydb będzie m ożna trafn ie j ccenić 
w zestaw ieniu z zapasem  środków  technicz­
nych, uk ry tych  po za tram ą debjutu ^ t r ą d o ­
wego. %. j.

niezrównany

oonoułs f j  mm i Picifroiih
w swem jedynom wspólnem arcvdziele fiiruowem osnutym na tle nieśmiertelnego dzieł*

WILL^P.A SZEKSPIRAPOIdKitOPMEftlir ZI0S ICY
Petna finezyjnego humoru i niedoścignionego lowcipu porywająca komedja dźwiękowa o nie­
zwykle wesołe1 treści t promiennej w»gołośc5, — Fenomenalna gra, akrobatyczne wyczyny 
zrę< znoścl wszechstronność, dowcipu, olśniewający przepych wystawy, czynią z filmu tego 

prawdziwa perj„ w s p ó łc z e s n e  i nrodukcji filmowej.

■ iUiti«iu«»’ doborowy dodaik» h^wip owe

Początek seansów o godz. 5., 7. i 9'10. w niedzielę i poniedziałek o godzinie 3., 5 ,  7., i 9vlO
Ceny miejsc normalne.

Z teatru im. Stowankiego.
„Pigmalslon", komedja w 5 aktach G. B. Shawa.

Znam y tę  eztuke z te j samej sceny przed 
<Jym ja ty . S tars i pam iętają  k rakow ską prem- 
jere „Pigm aliona" z przed k ilkunastu  la ty  
w  obsadzie: Bończa — Irena Solska.

T reścią kom edii są  dzieje niezwykłego 
eksperym entu prof. Iligginsa, k tó ry  w ciągu 
pół roku  dzięki swej oryginalnej mctod/.io nau ­
czania wymowy w prow adził m arną kwicciarke 
uliczną jako księżniczkę do salonów wielkiego 
św iata Londy nu. Owoc wysiłków naukow ych 
H igginsa buntuje się jednak  w ostatnim  dńiu 
ed trkacjif w  zwycięskim dniu próby. Eliza 
D oolittle, była kwiaciarka^ fikcyjna księżnicz­
ka, budzi się jako  człowiek i jako kobieta. 
W  tym  dniu dopiero jako zbuntow ana uczcni- 
ca dorasta do przyjaźni profesora.

Prof. H iggins. nieokrzesany tow arzysko 
uczony, nam iętnie lubiący przekleństw a, JK stka 
znodzieją własnego św iatopoglądu. Byłby to  ja ­
kiś ku lt stuprocentow ego człowieczeństwa. Idea 
łetn profesora je st człowiek, żyjący pełnią 
ludzkiej godności B unty  swojej wychowauicy 
uw aża Higgins za rvykwit prawdziwej nieza­
leżności; nienawidzi bowiem służalczej uległo­
ści. Choć z drugiej 6trony cieszy się, kiody 
Eliza spełni jego  życzenie kupi mu rękawicz­
ki. J e s t  w tem  jak aś rozkoszna niekonsekw en­

cja postępow ania, i  k tó rą  się nigdy m atem a­
ty k a  uczucia nie liczy.

S ą w  kom edji dw a nastrojow b m om enty: 
wyżej wym ieniony z rękaw iczkam i i pantofla­
mi. K iedy nocą przychodzi H iggins i szuka 
pantofli, E hza bez słow a przynosi m u je  z sy­
pialni i podaje. Uczony —  jak  sam  wyznał 
potem — pogardzał w tej chwili Elizą-niewol- 
n icą, a  k iedy  później te  sam e pantofle rzuci­
ła  mu w tw arz, u c iesz jt się i nazw ał to  odru­
chem wolnym  i prawmlziwie ludzkim. (W s ta ­
nic m ałżeńskim  mężczyznę, k tó ry  dopuszcza, 
a, naw et pochw ala osta tn ią  sy tuację, nazyw a­
my pantoflarzem , a  żonę Herodem).

Dziwna rzecz: nic wchodzi t.u w  grę nier- 
w iastek erotyczny, ale przeczuw am y go w  sy ­
tuacjach H iggins—Eliza. T ylko  chłodny in te­
lek tualista , Shaw potrafił ta k  daleco wyelim i­
now ać elem enty uczuciowe z tego środowiska. 
Możomy ziludw ie w yczuć tę  konigczność, w ią­
żącą owych dwoje nierozerw alnie —  i jedynie 
dzięki temu, że Eliza, jak  kobieta, ^wrażliwsza
i bardziej bezpośrednia podkreśla akcen ty
uczuciowe w  dwóch powyższych pointach

W ysoki chudy G. B. S. z b rodą po pas,
je s t zanadto dobrym dram aturgiom , ażeby 
konstrukcję  jego sztuki nicować n a  kaw ałki. 
T en  uniw ersalny kpiarz, być może, s ta jo  się
powoli m iędzynarodowym  snobem, a ie  mimo 
siwizny, żyw otność jego je s t niewyczerpana. 
„Pigm aliou" pochodzi z jego najlepszych cza­
sów i chowa w sobio mocny i św ieży nerw

sceniczny. W traktowaniu ludzi jest Shaw  
sceptykiem poniekąd nawet cynikiem: jest to  
bowiem satvryk-intelekcuałista ciepło uczuć 
wyaostaje się  u niego conajwyżcj ujęto w ry  
gor dialektyki Jedynie „Św. Joanna", choć 
była traktowana pod kątem historycznego kry­
tycyzm u, posiadała w  sobie dużo zapału; po­
m yślmy sobie tembardziej, że  napisał ją czło­
nek tego narodu, którego żołnierze spalili pa­
tronkę Francji na stosie -w Rouen!

Najbardziej Shawowska postać w  „Pigma- 
lionio" to  Doolittle, ojciec Elizy, z  zawodu 
śmieciarz, a jak siebie sam z dumą nazywa 
ę,niezawisły biedak". Nibyto kanalarz, pijak 
i naciągacz, a wistocie finezyjny iron Era i teo­
retyk „niezależnej nędzy". Nie potrzeba do­
dawać, że jest to kreacja typowej komedji 
Shawa, paradoksalnej, aforystycznej i w  za­
mierzeniu swojem moralizatorskiej: postać
Doolittlc‘a w  dzisiejszych czasach bezrobocia 
i związków zawodowych nie posiada rzeczywi­
stego odpowiednika.

Higginsa grał p. Wegierko; jak przystało na 
dobrego artystę, Tolę tę dosłownie i do ostat­
ka wygrał jak w ygryw a się bitwę, Klął z nie­
zwykłą swobodą, choć nie wonrażamy sobie 
angielskiego profesora i to od fonetyki, prze­
klinającego w  podobny sposób; ta nerwowość 
właściwa jest raczej Wiochom lub niestety  
Polakom.

Elizę grała p. Jaroszewska. Oglądamy się 
za aktorką odpowiednia do tej roli i nie wi­

dzimy jej w one cnych warunkach. Tuz prędzej 
nadałaby się jednak do tej roli p. Zaklio*a, 
której jasny dziewczęcy głosik (k wieciarka) 
umie zamienić się w  mezzosopran głębokich  
akcentów kobiecych. P. Jaroszewska, to  
„vamp" krakowskiej sceny, to aktorka, wno­
sząca atmosferę oełuoj kobiecości i dostojności 
dramatycznej; mogła być fikcyjną księżniczką, 
ale nio kwieciarką.

Kolegę Higginsa, pułkownika Piek eringa 
(popatrzcie —  pułkownicy nawet i  u shaw a  
odgrywają, rolę!) odnał dyskretnie i wytwornie 
p. Szymański. P, Jednowski usiłował w  na* 
wmówić, ze kiedykolwiek używał gwary zwie­
rzynieckiej (w  ron śmieciarza Doolittle‘a); 
przeważnie mu się to udawało, ale my wiemy, 
że uczył się tego przed premjerą, P. Klońska 
(matka Higginsa) powiedziała synowi -świetną 
uwagę towarzyską, która mniej więcej tak  się 
przedstawia kiedy syn, pozbawiony zgoła in­
stynktu dobretro tonu, gw izaa podczas w izyty  
u matki w salonie, ta odzywa się do łnego: 
„Henryku, dlaczego znowu milczysz? —  Jak- 
to, mateczko? —  Bo skoro gwizdasz, nie mo­
żesz mówić'1.

Dekoracja 1 aktu (ulica londyńska wieczo­
rem, przez którą przejeżdża autentyczne auto) 
efektowna. Sztuka grana zadługO: należy bez­
względnie skrócić antrakty. Ludzi niestetj cho 
dzi mało fgorącc i 15 procent).

Jan Skowron
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PIERW SZE CZEREŚNIE. W czoraj ukazały 
się w krakow skicli owocarniach pierwsze cze­
reśnie włoskie w fe rn io  6—7 zł. za 1 kg. Ze 
względu na w ysoką ceno czereśnie nie miały 
odbiorców.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: ‘mleko fiiczb. 1 litr  35— 40 gr.; zbicr. 
20— 25 gr.; kw aśne 20—25 gr.; śm ietana 1.80 
2 zł., masło zwycz. 1 kg. 4.50— 4.80 zł., ser 
140— 1,60 ja ja  św icie 1 W.t. 9— 10 gr.; ziem­
n iaki 1 kg. 15—10 gr; buraki wiązka 0.60 
1.20 zł., p ietruszka 50—60 gr.; sa ła ta  szt. 10 
25 gr.; ogórki 40—60 gr.; k u ra  4— 0 zł. kur­
częta para 4 6 zł., gęsi szt. 5— 7 zł.

CI, KTÓRYM SPRZYKRZYŁO SIĘ ŻYCIE. 
Na polach na Prądniku Piałym  postrzelił się 
F ranciszek Migas (1. 21) ślusarz w lewą pierś. 
L ekarz Pogotow ia ratunkow ego opatrzył de­
s p e r a t a .  ppijżem' przeć iózł go do szpitala św. 
Ł azarza. —  K aro l'N iesy to  (I. 47) m onter (na­
ry nurki handlowej przechodząc ul. Siem iradz­
kiego zażył jakąś truciznę i upadł nieprzytom ­
ny na ziemię. Niedoszłego samobójcę przewie- 
fflóno do szpitala.

KRW AW A BÓJKA, w  niedzielę po połud­
niu doszło w Dębicy do bójki między 1’iotrusz- 
kowskim Mieczysławem i kilkom a żołnierzami- 
W czasie bó jk i wachm istrz C iętora •/. 20 pułku 
ułanów  strzelił z rew olw eru, ran iąc Pietrusz- 
kow skiego w k la tk ę  piersiową. Dochodzenia 
ustaliło , że Pięt o ra strzela! w obronie w łasnej. ,

POBIŁ NA ŚMIERĆ PASIERBICĘ. W  Osiel­
cu pow. makowskim Wilhelm Piotoń pobił swą 
15 letn ią pasierbicę. M arję Siuszkównę do tego 
Stopnia, że ta  niebawem zmarła. W yrodnego 
ojczyma aresztow ano i odstaw iono do dyspo­
zycji władz sadowych.

 o-----
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

HALLO DZIECI! Radujcie się dzieci! Oto Wo 
Czw artek i piątek 28 i 29 lun. o gndz. 4 po p (Mo­
dni U W Bagateli czeka was uczta, niebywała. Naj­
lepsze w Polsce teatr dla dzieci ..Pierwszy w War- 
nzawie Teatr dla Dzieci11 — przyjeżdża do was i 
da, .olśniewające przedstawienie, ■-Wystawiona bę­
dzie w pw.nijowpj. warszawskiej ohsadiio WHp?.- 
niała l?afiń w 4 aktach ze śpiewano i tańcami pió­
ra  Tymoteusza, Ortyma ..Królewna, .śnieżka’*, k tó­
ra w stolicy zdobyła rekordow e powodzenie wsrod 
milusińskich. Główne role wykonają najsławniejsi 
artyści teatrów- dziecięcych. Ceny miejsc nsijniż 
szc. Bilety już do nabycia, w kanio Bagateli o<l 
frtiiz. 10—2 i od 4 ---8 wieczór.

WIECZÓR JANA WIKTORA, laureata, nagro­
dy literackiej odbędzie sic we czwartek 23-go Inn. 
o godz. 7 wieczór w Domu Artystów Plastyków, 
plac, św. Ducha. P. -Wiktor odczyta, fragment,
% „Czarnej Rózi“. Charakterystykę twórczości J a ­
na Wiktora, przedstawi Kazimierz Czachowski.

ZWIEDZANIE KOŚCIOŁA MAR.IACKIECiO, 
ołtarza Wita. Stwośza i wspaniałych pomników I 
zabytków tej najpiękniejszej świątyni polskucj, 
odbęrlzio się d.ziś w-n środę pod kierunkiem Dra 
.T. Cobrzyckiego. Wstęp 1 zł. Zbiórka o godz. 
15.30 na. placu Mariackim.

POSIEDZENIE TWA NEUROLOGICZNEGO 
odbędzie się we czwart k 28 lun. o god.z. 7,30 
wieczór, w sali wykładowej Kliniki neurologicz­
nej Un. Jag.

Akcja pomocy ofiarom powodzi.
Nowa zorganizowany kom itet wojewódzki 

niesienia pom ocy ofiarom powodzi w wojewódz 
tew ach wileńskiem. nowogrodzkicm  i biajw toe- 
kiem, w ydał odezwę do ludności woj. krakow­
skiego, naw ołującą do niesienia pom ocy zie­
miom dotkniętym  k lęską  powodzi. Komitetom 
.,powiatowym, w ydano listy  składkowe, czeki 
P. Ii. O., kw itarjuszo i t. p. Jednocześnie otwo­
rzono konta w Kasach Oszczędności miejskiej 
i powiatowej, dokąd będą odsyląne .składki 
pieniężne. Listę składek otworzył Magistrat 
ni. Krakowa kwotą 5.000 zk, Miejska Kasa 
Oszczędności kwotą 2.000 zł. i Powiatowa Ka­

sa Oszczędności 2,000 zł. Dla upowszechnie­
nia i uspraw nienia akcji utworzono w mieście 
szereg kom itetów  dzielnicowych, poza tom ko­
m itet główny uchwalił urządzić w dniach od 
1 do 8 czerwca b. r. powszechną zbiórkę pod 
nazwą „Tydzień zbiórki dla powodzian".

M inisterstwa Poczt i Telegrafów' oraz K o­
munikacji udzieliły dalckoidącycll ulg w prze­
syłaniu drogą pocztową lub kolejową wszel­
kiego rodzaju przesyłek listowych, pieniężnych 
i m aterialnych, skierowanych pod a,dresem 
Głównego K om itetu niesienia pomocy dla ofiar 
powodzi w' Wilnie.

J A P O Ń S K I  P R O S Z E K

ZABIJA.

OWADY 
l ROBACTWO

WARI? AWA,Vlt,głA>8

W prywatnym liście poleconym urzędowy akt poczty!
O znaunieunom „przeoczeniu*1 poczty kra 

kowskiej donosi ..P iast”. Do redakcji tego pi­
sma przesiał w  dniu 18 b. m. jeden z kore­
spondentów  (z Olszówki ip. Niedźwiedź) pry­
watny lis t polecony. Gdy lis t doszedł do rąk 
ad resa ta  ten. po otw arciu go znalazł wewnątrz 
urzędowy „dowód odbioru" w ystaw iony przez 
Urząd pocztow y K raków  1, z pieczęcią tegoż 
urzędu z daty Kraków 20 maja 1931. Na. 
■poczcie w Krakowie musiano w ięc widocznie

otw orzyć list polecony, a przez nieuwagę, czy 
zdenerwowanie razem  z korespondencją wsunąć 
do koperty  „dowód odbioru”. „F ak t ten —  
dodaje uw agę „Piast*1 —  świadczy, żo w urzę­
dzie pocztowym pracują... duchy... szukające 
albo pieniędzy, albo spraw dzające .prawomyśl- 
no.ść Obywateli, nio liczne .się zupełnie z obo- 
wiązu.jącemi ustaw am i i konstytucją, gw aran­
tującą tajem nice korespondencji'*.

'X -

Policja na zebraniu młodzieży narodowej
W u b . niedzielę rozpoczęły się w Krakowie 

obrady Zjazdu Rady Naczelnej Młodzieży 
Wszechpolskiej. Fo Mszy św. w kościele 0 0 . 
Kapucynów' na intencjo Zjazdu, delegaci 
w szystkich środowisk oraz zaproszeni goście 
w liczbie około 40 osób, udali się na zebranie 
inauguracyjne do Bali Technicznej przy ul. 
S traszew skiego. N a otw arcie Zjazdu przybył 
również k u ra to r kola krakow skiego Młodzieży 
W szechpolskiej Prot. Uniwersytetu Dr. Ko­
nopczyński, delegatka Nar. Org. K obiet p. Dy- 
nowska i iii.

Na k ró tko  po godzinie 12, gdy zebranie do­
biegaj o końca, a  p. Mosdorf z W arszaw y wy-

a i m

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Środa: „Dzieje grzechu** (przedst. popularne — 

ceny zniżono).
Czwartek: „Pignialjon" (przedst. popularne — 

eony zniżone — gościnno występy A. Węgierki).
Piątek: „Pigmaljon" (przedst. popularne — 

ceny zniżono — gościnne występy A. Węgierki).
R E rii  RT U A R KINOTEATR ó  W.

WANDA: ..Poskromienie złośnicy*1 (w gł. ro­
lach Douglas Fairbanks i Mary PiekforcD.

ŚWIATOWID: „Król żebraków’* z Dornia 
Kingiem.

SZTUKA: ,.Melodia szczęścia** (w gł. rola h J. 
Gaynor i Gh. Farrcll).

APOLLO: „Harald, trzymaj się*1.
BAGATELA: „Znajom a z w agonu’* z Mar­

len;;, Dietrich.
CORSO: „Żona Faraona*1 (w gt. rolaeh Emil 

Jamnings. oraz Harry Łidt.ke,).
WARSZAWA: „Jeździec bez głowy" (w gł. roli 

Iławy Peel).
ŚWIT: „Glos sumienia11.
UCIECHA: „P at i Pntackom“ i Harold 

Lloyd.

glaszał refera t pt. „Na przełomie m yśli", ■wpa­
dło do sali kilka osób i po w ylegitym owaniu 
prtzydjum oświadczyło, że zebranie rozw iąza­
ne. Motywów tego kroku mimo żądania prof. 
Konopczyńskiego oczywiście nie podano. Rów­
nocześnie przybył na sa lę kom isarz policji, 
w zywając zebranych do opuszczenia gmachu. 
W ychodzącym  z sa li uczestnikom  zjazdu przed 
staw ił się niezw ykły  widok. Oto w przedsion­
ku gm achu, w którym  mieści się sala Tow. 
Technicznego oczekiwał na nich pluton poste­
runkowych, złożony z „czternastu chłopa", 
przed bramą zaś stała karetka policyjna słu­
żącą do przewożenia notorycznych przestęp­
ców'. Ogółem na każdych dwóch uczestników' 
z.jazdu przypadał jeden policjant lub wywia­
dowca (!!!!).

Na sali, gdzie odbyw ały się obrady organa 
policyjne zatrzym ały członków Prczydjum  
Zjazdu p. MoSdorfa i Sylwestrów icza z W ar­
szaw y, W yganowskiego z Poznania, Bogdano­
wicza ze Lwowa i Jaworskiego z  K rakow a, 
p rzetrzym ując ich przez dwie godziny, przy- 
czem pp. W yganowslcieniu i Sylwcetrowiczowi 
odebrano zapiski odnoszące się do Zjazdu, oraz 
ściśle prywatną korespondencję.

Dalszy ciąg obrad R ady Naczelnej Młodzie­
ży W szechpolskiej, kontynuow ano -w innym 
lokalu, w yczerpując cały bogaty  program  Zja­
zdu. (ak).

Otwarcie wystaw y rzeźb 
prof. Dunikowskiego.

O tw arto tu pierw szą w  Polsce, najw iększą 
wystawę rzeźb prof. K saw erego Dunikowkie- 
go. W ystawa obejmuje dorobek tw órczy ostat­
nich 30 lat znakomitego artysty i przedstaw ia

•m

się imponująco. W szystkie sale Pałacu Sztuki 
zajęły olbrzymich rozmiarów' rzeźby prof. Du­
nikowskiego w gipsie, drzewne, bronzie i ka­
mieniu. P onadto  w szystkie sale zdobią fryzy, 
utworzone ze znanych głów wawelskich. W  du 
żej sali ustaw iono model frontonu katedry ka­
towickiej. N a otw arcie w 'ystawy przybyli poza 
przedstawicielam i władz oraz świata artysty­
cznego i literackiego uczestnicy w ycieczki ar- 
tystów-rzeźbiarzy i profesorów A kadem ji sztuk 
pięknych z W rocław ia oraz k ilku  dziennikarzy 
niemieckich. %

D z i e ń  d z i e c k a .
W czoraj ulice K rakow a zaroiły się mucami 

dzieci szkolnych, k tó re  wraz ze swoimi nau­
czycielami w yruszyły na Błonia, do Parku 
Jo rdana , na Krzem ionki i do P ark u  podgór­
skiego. Dzieci spędziły dwrie godziny na zaba­
wach na w'olncm powietrzu, poczem rozeszły 
się do domów'. S taraniem  dy rek to ra  tramwa­
jów  p. inż. Polaczka-K orneckicgo, dzieci funk­
cjonariuszy tram w ajow ych w  liczbie około 500 
w yjechały autobusam i do Lasu W olskiego, 
gdzie pozostaw ały aż do wieczora.

Czwórka agitatorów komunistycznych 
pod kluczem.

Organa policyjne pod Krakowem areszto* 
wały i odstawiły do sądu pod zarzutem anty­
państwowej działalności komunistycznej Bana­
cha Fiszla, Dawida Gelbarda, Herszowskiego 
Józefa i Szafranka Majera.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. DziS
nastąpi jednodniowa przerwa w występach A. Wę­
gierki. Jutro i pojutrze z udziałem A. Węgierki 
dwa ostatnie powtórzenia przepysznej komedjl 
Bernarda Shaw ..Pigmaljon", również na przedsta­
wieniach po cenach zniżonych. W sobotę wystąpi 
świetny Gość sceny miejskiej w następnej roli, 
.Jerzego Boullains w komedji Flers*a i Ca!Ilavot‘a  
„Osiołkowi w żłoby damo", mając aa, partnerkę 
w głównej roli kobiecej p. Zakłioką. Słoneczna, ta, 
polna wiuśnianrgo humoru komcdja niezrównane) 
spółki autorskiej, niegrana od kilkunastu łat 
w Krakowie, ukaże się. pod reżyserią A. Węgierki 
w wyborowej obsadzie.

RE W. JA MURZYŃSKA W „BAGATELI". Zna­
ny z występów zeszłorocznych znakomity zespół 
Murzyński Douglasa, wystąpi w Bagateli w dniach 
23, 30 i 31 maja. 7, rewelacyjną rewją p. t. „Hot 
Cofec" (Gorąca Kawa). Rewja ta  daje pole do 
popisu znakomitym tancerzom murzyńskim z fe­
nomenalnym Douglasem na czele. Pozatam przy­
nosi egzotyczne śpiewy (revellers) i znakomite 
skecze jak np. „Seans Spirytystyczny". Muczyni 
porywają wszystkich swoim żywiolowrym tempo, 
ramentem i niezwykłą brawurą. Najnowsza Ich 
Rewja osiąga wszędzie zagranicą rekordy powo­
dzenia. Codziennie dwa przedstawienia o godz. 
7-mej i 9.30 wieczór. Bilety sprzedaje już kasa 
Bagateli codziennie od godz. 10—2 i od 4—3 
wieczór.

Gdzie się leczyć
i gdzie wyjechać na lało?

Bogactwo przyrodnicze ziemi krakowskiej. —  
Pojęcie hipsometryczne. —  Uzdrowiska wyso­

kogórskie, podalpejskle i podgórskie.

I. R ozpostarta n a  rubieży dw óch światów, 
m iędzy Zachodem i W schodem, nosi Polska ma 
sobie w yraźna p ię tna  obydwóch. D ostrzec je 
można także n a  terenie geografji uzdrowisk. 
Cały nasiz w łasny Zachód, zw łaszcza w  połu­
dniowej części, je s t w prost usiany zdrojami 
wód kruszcowych, najdalszy  W schód granicz­
ny nie m a ich już zupelnio, w  środkowej po­
łaci pa list,w a  spo tkać jo m ożna bardzo ty lko  
rzadko. Ale niefylko pod względom w yposaże­
n ia  wodami lecznic,zomi obdarzyła przyroda 
ta k  bardzo hojnie nasze zachodnio Aziielnice. 
W całym potężnym  wale gór karpackich  dala 
ńm n ad to  bardzo znaczne -obszary górskiej k ra ­
iny. a na nich wielką mnogość osiedli, nadają­
cych się wyśmienicie na uzdrowiska klimatycz­
ne z ożywczym zjędrniającym ludzkie ustroje 
górskim klimatem. I ni o ma- wr tom nic dziwne­
go, żo z pośród około 450 zdrojowisk, kąp ie­
lisk. stacy j klim atycznych i lądowisk całej P o l­
ski znacznie więcej aniżeli połowa leży w gór­
skich i w' podgórskich okolicach Śląska i Ma­
łopolski. Zwłaszcza Ziemia K rakow ska je st 
wprost, usiana uzdrowiskami, posiada ich prze­
szło 150. Ma, w  niob jedc,n z najw iększych swo­
ich przyrodzonych skarbów i źródło woale n ie­
małych bogactw. Drugie, po krakow skiem  miej­
sce zajm uje województwo stanisławowskie 
z 90-ciu. trzecie województwo lwowskie z 42-a 
uzdrowiskami. Na niewielkim, najbardziej ku 
południowemu zachodowi wysuniętym  skraw ku

ś lą sk a  leży 12 miejscowości uzdrowiskowych. 
Najm niej w śród małopolskich, ba ty lk o  5 uzdro 
wisk posiada już pozakarpackle województwo 
tanopolskie, bardzo zresztą, bogate w  zabytki
i wspomnienia dawnej przedwiekowej p rze­
szłości.

W  określeniu „karpackie uzdrow iska" m ie­
ści się obok pojęcia geograficznego także po­
jęcia hipsometryczne, t. m . wzniesienia nad 
poziom morza, a  w dalszym ciągu drogą de­
dukcji. jeszcze pojęcie wpływów, wywieranych 
.przez górskie pow ietrze n a  zarówno zdrowe 
jak  n a  choro ludzkie ustroje. O stopniu tego 
działania rozstrzyga ceterłs paribus większa 
lub m niejsza górskość klim atu, a  więc większe 
lub mniejszo wzniesienie danej miejscowości 
n ad  poziom morza. To też klim atologia lekar­
ska rozdziela górskie uzdrow iska na trzy  zasa­
dniczo grupy  —  n a  grupę uzdrowisk w ysoko­
górskich, podalpejskich i podgórskich. W  n a ­
szych w arunkach geograficznych tworzą grani­
ce wzniesień dla 1-ej g rapy  wzniesienia ponad 
800 m. n. p„ dla 2-gioj 600 — 800 m. n. p.. dla 
3-ej 400 —  600 m. n. p.

Z pośród trzech’ obchodzących nas w tej 
chwili województw iposiada uzdrow iska z kli­
matem wysokogórskim ty lko  województwo kra­
kowskie. N ależą tu:*)

Wznios, n. ,p. m. 800 Zubsuche (N. Targ), 
Wznieś, n. p. m. 802 Olcza (Nowy Targ), Wzn. 
n. p. m. 811 Kowaniec (Nowy Targ), Wznios, 
n. p. m. 821 W itów  (Nowy Targ), Wznieś, n.
p. m. 837 Zakopane (N. Targ), W znieś, n. p.
■ni. B atow i co (Nowy Targ), wznieś, n. p, m.
021 Dzianisz (Nowy Targ), wznieś, n. p. m.
Kościeliska (Nowy Targ), wznieś, n. p. m. 932 
Jaszczurów ka (Nowy Targ).

*) Nazwy w naw iasie oznaczają powiaty.

Do grupy uzdrowisk z klimatem podalpej- 
skim należą:

W znieś, n. p . m. 603 R ycerka Górna (Ży­
wiec), wznios, n. p. m. 610 Jab ło n k a  n a  Ora­
w ie, wznieś, n. p. tn. 638 Sieniaw a (Nowy 
Targ), w-zuies. n. p. m. 618 Szaflary (Nowy 
Targ), wznieś, m. p. m. 048 Lipnica W . (Nowy 
T arg), wznie<s. ń . p. m, 665 Bodwik (Nowy 
Targ), wznieś, n. p. m. 670 C zarny D unajec 
(Nowy Targ), wznios, n . p. m. 677 O raw ia 
(Nowy Targ), wznieś, n. p. m. 681 Lipnica M. 
(Nowy Targ), wznieś, m. p. mi, 694 B iałka (No­
w y Targ), wynieś, m. p. m. 700 Zwardoń (Ży­
wiec), w'znies. n . p . m. 703 Ciche (Nowy Targ), 
wznieś, u. p. mi. Biały D unajec (Nowy Targ), 
wznieś, n. p. ra. 728 Zubrzyca D, (Nowy Targ), 
wznieś, m. p. m. 7-13 Baron im (Nowy Targ), 
wznios, n . p. m. 750 Chochołów (Nowy Tairg), 
wznieś, n. p. m. 759 Ju rgów  (Nowy Targ), 
wznieś, n. p. m. 781 Zubrzyca G. (Nowy Targ). 
W szystk ie wymieniono miejscowości leżą na 
terenie w ojew ództw a krakow skiego. Uzdrowisk 
z klim atem  podalpcjskim  n ie posiadają ani 
lwowskie r.ni śląskie województwo. Znaleźć jo 
można dopiero w województwie stanfcławow. 
skiem.

N ajw iększą grapę tw orzą miejscowości lecz­
nicze i w ypoczynkowe z klim atem podgórskim. 
•Test Ich bardzo wiele zw łaszcza w Ziemi K ra­
kowskiej. N ależą do nich:

W znios, m. p. m. 400 Florymka (Grybów), 
wznieś, n. p. m. 401 B ystra (Biała), wznios* 
n. p. m. 406 S tronie (W adowice), wznieś, n. p. 
m. 406 W ęgierska G órka (Żywice), wznios, n. 
p. m. 415 Osielec (Maków), w'znies. n. p. m. 
422 K rościenko m/D, (Nowy Targ), wznios, n. 
p. m. 425 Raba N iżna G im anowa). wznieś, n.
p. m. 432 Lanckorona (Wadowice), wznieś, n.
ip. m. 438 Jeleśnia (Żywiec), wznieś. n. ip. m.

439 Przyszowa (Limanowa), wznieś, n. p. m. 
116 Milówka (Żywiec), wznieś, e . p. m. 447 
Rad/.iechów (Żywiec), wznieś, m. p. m. 455 Pc- 
wel M ała (Żywiec), w.zmiee. n. p. m. 458 Mu­
szyna (Nowy Sącz), wznieś, n . p. m. 465 Ska­
wica (Maków), -wznieś, n. p. m. 468 Zaryto (Ma­
ków), wznios, n. p. m. 475 Ptaszkowa (Gry-,
bów), wznieś, n. p. m. 477 Łomnica (Nowy,
Sącz), wznios, n. ,p. ni. 485 Sromowce (Nowy.
Targ), wznieś, n. p. m. 486 Ochotnica. (Nowy
Targ), wznieś, n. p. m. 487 Naprawa (Maków), 
wznios, n. p. m. 493 Jordanów  (Maków), wznieś, 
n. p. m. 500 Żabnica. (Żywiec), wznieś, n. p. m. 
500 Żegiestów (Nowy Sącz), wznieś, n. p. m. 
502 Rajcza (Żywiec), wznieś, n. p. m. 502 
W ierch omila (Nowy Sącz), wznieś, n. p. m. 511 
Słomka (Maków), wznieś, n. p. m. 512 Cha­
bów ka (Nowy Targ), wznieś, n. p. m. 520 Rze- 
gneina. (Bochnia), wznieś n. p. m. 520 Szczaw­
nica (Nowy Targ), wznios, n. p . m. 525 Rabka 
(Maków), wznios, n. p. m. 527 Maniowy '(Nowy; 
Targ), wznieś, n. p. 529 B erest (Grybów), 
wznios, n. p. m, 531 R aba W yżnia (N. Targ), 
wznieś, n. p. ni. 535 Oicniawa (Grybów), wznieś, 
n. p. m. 510 Rycerka Dolna (Żywiec), wznios, 
n. p. m. 541 Skomielna (Maków), wznieś, n. p. 
m. 555 Ujsoły (Żywiec), wznieś, n. p. m. 559 
Korbielów (Żywiec), wznieś, n. p. m. 560 Sól 
(Żywiec), wznios, n, p. m. 560 Waksmund (N. 
Targ), wznieś, n. p. m. 568 H ucisko (Żywiec), 
wznios, n. p. m. 575 Tylicz (N. Sącz), wznieś, 
n. p. m. 580 Krzeszów (Maków), wznieś, n. p. 
m. 580 Poniec (Nowy Targ), wznieś, n. p. m. 
583 Krynica (Nowy Sącz), wenie*, o. p. ni. 588 
Poręba W ielka (Limanowa), wznieś, n. p. m. 
589 Czorsztyn (Nowy Targ), wznios, n. p. m. 
6.39 Zawoja (Maków).

Prof. Dr. L. Korczyński, 
(Dalszy ciąg nastąpi-.
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Z Ę $ & i e  g o s p o d a r c z e .

Skostnienie rynku finansowego.
Znowu jeden bank w Polsce zawiesił w y­

p ła ty . J e s t to m ianow icie bank S tad thagena 
w  Bydgoszczy, k tórego, rzecz znamienna, ak ­
ty w a  przew yższają o 1,200.000 zł. passy wa, 
zawieszenie -zaś w yp łat nastąp iło  z powodu 
kryzysu  gospodarczego, k tó ry  uniemożliwił 
całemu szeregowi dłużników banku wywiąza- 
nie się ze swych zobowiązań. Zarząd nie chcąc 
dopuścić do zawieszenia w ypłat i nadzoru są ­
dowego chciał odsprzedać część posiadanego 
zapasu udziałów  w  różnych przedsiębiorstwach 
przem ysłow ych jak  w fabryce m aszyn „U nja“ 
w  fabryce m aszyn L oenahrta oraz na n ieru­
chomości, lecz b rak  płynnej gotów ki, tak  zna­
m ienny w dzisiejszych s-tosunkach uniemożli­
w ił znalezienie odpowiednich reflektantów , 
k tó rzyby  tą  gotów ką rozporządzali. O ile nie­
w ypłacalność innych banków  polskich, k tó re  
już poprzednio podzieliły los banku bydgoskie­
go. m iała swe źródło w przyczynach na tu ry  
przeważnie zewnętrznej, jak  n. p. uzależnienie 
finansowe od bankru tu jących  banków  zagra­

nicznych, o ty le  trudności płatnicze banku 
bydgoskiego tkw ią swemi przyczynam i w ybi­
tn ie w  kryzysie jak i obecnie przechodzi .pol­
skie życie gospodarcze.

Wzrost natychmiast płatnych zobowiązań 
w Banku Polskim.

Bilans B anku Polskiego za d rugą 'dekadę 
m aja  br. w ykazuje nieznaczny dalszy  w zrost 
zapasu zło ta (o 81 tys. zł.), w  porównaniu z po­
przednią dekadą, tudzież w zrost zapasu  w alu t 
zaliczonych do pokrycia o 10 mĄj. zł. przy 
zmniejszeniu się ilości niezaliczonych do po­
k ry c ia  o 1 m iljon zł.

P ortfe l w ekslow y spadł o 9.866 tys. zł.
. i  w ynosi 522 milj. zł. W  pasyw ach pozycja 

natychm iast p łatnych1 zobowiązań w zrosła o 
pow ażną sum ę 64,4 milj. zł., zaś obieg biletów 
bankow ych zm alał o 59,8 milj. zł.

Silny spadek produkcji 
i konsumcji nafty.

"Wydobycie rapy naftow ej w  Polsce w yno­
siło w kw ietniu b. r . około 61.000 tan  wobec 
64.685 ton  w  m arcu b. r., zm niejszyło się więc 
o ca  3.685 ton. P rzyczyną ta k  dużego spadku 
produkcji je s t wyczerpywanie się złóż dotych­
czas eksploatowanych (szczególnie w okręgu 
borysławskim ) i arak nowych do wierceń. Poza 
tem  n a  zm niejszenie się  w ydobycia wpłynęło 
także ograniczenie pracy w niektórych szybach 
wskuitek św iąt. ’ i

R afiner je  donoszą o spadku konsumcji 
nafty i parafiny, jako  artykułów  ipowise®omo­
w ych i  półproduktów ; natom iast spożycie ben­
zyny  i oleju gazowego, jak  zw ykle n a  wiosnę, 
wzrosło. E ksport przetw orów  naftow ych u trzy ­
m ał się mniej więcej n a  poziomie m arca. P >  
m yślnie ksz ta łtow ał się wywóz benzyny (głów­
nie do Czechosłowacji) i  parafiny.

 X ----------
WOJEWÓDZKIE KSIĘGI SANITARNE.
M inisterstwo spraw w ew nętrznych w ydało 

wojewodom zarządzenie w  spraw ie prow adze­
n ia sanitarnych ksiąg wojewódzkich. Schem at 
tak iej księgi przesłany został do każdego urzę­
du wojewódzkiego w dwóch egzemplarzach, 
z których jeden pozostanie w wojewódzkim 
w ydziale zdrowia, drugi zaś po dokładnem  w y­
pełnieniu urząd wojewódzki odeśle do d ep a rta ­
m entu ełużby zdrowia w MSW.

Corocznie na dzień 1 czerwca każdy urząd 
w ojewódzki przesyłać będzie do departam entu 
służby zdrowia dane uzupełniające, dotyczące 
zmian, jakie zaszły w dziale sanitarnym  woje­
w ództw a w ciągu ubiegłego roku budżetowe-

g 0 "D okładne prowadzenie wojewódzkich ksiąg 
san itarnych  m a n a  celu u trzym anie w stałej 
en idencji spraw  zdrowia, publicznego na te re ­
nie całego państw a.

Berlin siedzibą socjalistycznej 
międzynarodówki.

Z dniem 1 lipca zostaje przeniesiona do Ber 
lina siedziba t. zw. międzynarodówki amster­
dam skiej, tj. zawodowej międzynarodówki so­
cjalistycznej. Sprawa ta  by ła już dyskutow ana 
n a  kongresie związków zawodowych w Paryżu 
w  1927 r., lecz rezolucja została ostatecznie 
p rzy ję ta na konferencji sztokholm skiej w r. 
1930.

M iędzynarodówka am sterdam ska zawsze 
znajdow ała się pod wpływem niemieckim. 
Przypom nieć należy bojkot wywozu broui i 
amunicji, zorganizowany przez tą  m iędzynaro­
dówkę w roku 1920. Przeniesienie siedziby 
m iędzynarodów ki z A m sterdam u do Berlina 
pociągnie za sobą dalsze wzmożenie wpływów  
Niemiec w tej organizacji, tracącej charak ter 
m iędzynarodowy, k tó re  to  pozory nadawało 
jej bardziej neutralne otoczenie w Hclandji.

Nie zapuszczaj chwastów w sw em  biurze!

Używaj m aszyny do p isan ia  ty lko  m ark i L. C. Sm ith & Corona 

G eneralne p rzedstaw icielstw o:

LUDWIK AKSMAN Kraków, ulica Szewska 22. te lefon 132-88.

Bojkot f i r m  i towarów gdańskich.
W  związku z nieustającem i prowokacjam i 

państw a i społeczeństwa polskiego przez nie­
poczytalne czynniki nacjonalizm u pruskiego 
w G dańsku —  Zjazd Związku Obrony K resów  
Zach. w Poznaniu i W arszawie uchwalił:

1) Bojkot wszelkich uzdrowisk i letnisk na 
terenie Wolnego Miasta Gdańska winien być 
w roku bieżącym stosow any z cala ostrością 
i bezwzględnością.

2) Podobnie winien być przestrzegany jak  
najściślej bojkot towarów i wyrobów gdań­
skich. Ponieważ bojkot jednak  zw raca się 
w  swych założeniach i tendencjach nie p rze­
ciwko Gdańskowi jako  takiem u, ale przeciwko 
przejaw iającem u się córa® silniej n a  terenie 
Wlolnego M iasta duchowi wojującego nacjona­
lizmu pruskiego, pragnącego zamienić miasto,

którego zadaniem było 'współżycie ® Polską 
w czołowy bastjon akcji antypolskiej —  stąd  
też w  akcji bojkotu mogą, być dopuszczane wy­
ją tk i d la  tych firm, k tó re  przez zatrudnianie 
pracowników  polskich, przez poszanow anie ję ­
zyka polskiego, przez przerabianie polskich 
surowców i materjałów, w ykażą swój lojalny 
stosunek do ipaństwa i narodu polskiego. Zwią­
zek Obrony Kresów Zachodnich pow ołany jest 
do czuwania w  pierwszym azzędzie nad całością 
akcji bojkotowej.

3) W szelka korespondencja z firmami i je­
dnostkam i gospodarczemi n a  teren ie W olnego 
M iasta G dańska dopuszczona je s t wyłącznie 
w Języku polskim Żadne w yjątk i i uchylenia 
od powyższej zasady nie m ogą hyc uspraw ie­
dliwione.

Pociąg spadł na ulica.

N a dworcu w Essen przew róciła się lokom otyw a, jad ąca  przez tunel nad  w iaduktem , rzuco­
nym  przez ulicę i  spad ła n a  ulicę. M aszynista, palacz i dziecko, baw iące się n a  u licy  zostali

ciężko ranni.

Skarb zalega z wypłatą należytości
a egzekutorzy licytują za zaległe podatki.

w  sądach krakow skich jest w ostatnich cza­
sach cały  szereg spraw  przeciwko skarbow i 
państw a o w ypłatę  należytości z ty tu łu  roz­
m aitych dostaw  i ro b ó t rzemieślniczych. —  
Przyp. Red.). Przed wojną, rzem ieślnik cieszył 
się specja lną opieką i pomocą, zarówno ze 
s tro n y  k raju  ja k  i rządu, dzięki czemu mógł 
z pożytkiem  dia siebie i społeczeństw a p ra ­
cować, —  dzisiaj n iety lko n a  żadną pomoo 
nie może liczyć, a le  spo tyka n a  każdym  kroku 
u trudnienia ru jnu jące jego placów kę. o •

Stanisław Bocheński,
Pracow nia powozów i uprzęży 

w  Nowym Sączu.
----------O0O----------

Giełda krakowska. , r
Kraków 26 maja. Giełda. Bank Polski 125 — 

Chodorów 115 — 4% %  Listy Zastawne Banku 
Krajowego 48 — 3% premjowa budowlana 39.50.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 26 .maja. Dolary 8,91 >4, 8.93*4, 

8.89*4. Dewizy: Holandja 358,56,' 359.46, 357,66; 
Londyn 43.40*4, 43.51. 43.29*4; Nowy J o rk -8.91, 
8.93, 8.89; Nowy Jork telegraficznie 8.92, 8.94, 
8.90; Parvż 34.90*4, 34.9, 34.82; Praga 26.43*4, 
26,50. 26.32; Szw£jcarja 172.55; 172.98. 172,12; 
Wiedeń 125.38. 125.69. 125.07; Włochy 46.72, 46,84, 
46,60; Berlin w obrotach prywatnych 212.35. ■;

KURSA OBLIGACJI.
Akcja: Bank Polski 123—124 — Bank Zacho., 

dni 62.50 — Siła i światło 40.10 — Węgiel 25 — 
Lilpop 18 bez kuponów za r. 1930 — Modrzejów 
5.75—5.90 — Starachowice 8.75 — Haberbusch 
83 bez kuponów za r. 1930.

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 85 — 
5%  komwersyjna 48,25 — 5%  kolejowa 45.75 —> 
6% dolarowa 70.25—7250 — 7% stabilizacyjna 
7750 — 10% kolejowa 105 — 8% Listy Zastawne
Banka Gosp. Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne.
Banka Gosp. Kraj. 83.25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 26 maja. Paryż 20.24. Londyn 25.15, 

Nowy Jo rk  5,17,35. Belgja 72.12*4, Włochy
27.19*4, Hiszpan ja 81.00. Holandja 208.15, Berlin 
123.16, Wiedeń 72,72, Sztokholm 138,80, Oslo
138,65, Kopenhaga 138,65, Sofja 3,74. Praga 1553, 
Warszawa 58.05, Budapeszt 90,80, Białogrćd 9,13, 
Ateny 6.70, Konstantynopol 2.46, Bukareszt 3.08, 
Helsfngfors 13,05.

(Radio.

Podczas gdy  skarbow e organa egzekucyj­
ne przystępują do pracy  ze wzmożoną ener- 
g ją , by  ną rozkaz zgóry nacisnąć śrubę po­
datkow ą i zwiększyć raptow nie m alejące 
w pływ y —  równocześnie coraz częściej pod­
noszą się skargi na n iepunktualne regulow a­
nie przez Skarb Państw a należytości osób pry­
w atnych lub wogóle zaleganie z w ypłatą  tych 
pretensyj. Oddawna już nie płaci się np. w te r­
minie właściwym należytości świadków oraz 
znawców sądowych. W  sądach w iszą kartk i 
oznajm iające, że należytości te  n ie  m ogą być 
narazie regulow ane z powodu b raku  kredytów . 
Rzem ieślnicy i przem ysłowcy nie m ogą do­
prosić się zapłaty za uskutecznione d la  urzę­
dów państw owych roboty  i dostaw y, przy- 
czem —  rzecz znam ienna —  władze skarbowe 
nie chcą dopuścić do kom pensowania tych  
prefcopsyj należytościaimi podatkowem u Dla 
wielu przedsiębiorców w ytw arza się stąd  sy­
tuacja w prost paradoksalna: E gzekutor podat­
kow y licytuje ich za zaległości w podatkach, 
k tórych  p ła tn ik  nie może n a  czas uregulow ać, 
gdyż Skarb nie w ypłaca mu daleko w iększych 
należytości za uskutecznioną dostaw ę.

Przykładem  tak ich  m etod jest fak t, o ja ­
kim donosi nam  jeden z naszych korespon­
dentów  w Nowym Sączu. P isze on m. in.: 
Jestem  właścicielem realności w Limanowej 
(budynków, w k tórych  mieści się Sąd powia­
towy). Za czasów austrjackich , gdy  rząd zaj- 
mował mój budynek n a  ten sam cel, o trzym y­
wałem punktualnie każdego pierwszego lipca 
i pierwszego stycznia (o godzinie 10 rano) pół­
roczną należytość tytułem  czynszu. Przynosił 
ją  zawsze w term inie woźny sądowy. N ieste­
ty  za rządów  obecnych tego porządku niema 
i zam iast —  w edług umowy —  co 1' każdego 
m iesiąca, otrzym uję pieniądze po w ielu ur- 
gensach dopiero 10-go, 12-go lub 15go danego

miesiąca. W  bież. miesiącu, m ając w ydatk i 
i p łatne punktualnie term inow e w eksle, a 
przedew szystkiem  podatk i zaległe, k tórych  
term inu w płaty  punktualnie muszę dotrzym ać, 
szczególnie oczekiwałem mej należytości. Tym ­
czasem ku  memu największem u zdziwieniu 
oświadczono mi, że za maj otrzym am  pienią­
dze dopiero tw czerwcu. Skutkiem  tego za­
w odu muszę sta rać  się obecnie n a  w szystkie 
strony  o pożyczkę wekslową, by zapłacić po­
datk i, ponieważ ten sam rząd, k tó ry  mi nie 
płaci, sprzeda mi zajęte rzeczy za podatek...

Muszę nad to  zaznaczyć, że będąc przemy­
słowcem, w  okresie obecnej stagnacji ty lko  
z trudem  mogę podołać prowadzeniu interesu, 
gdyż skutkiem  w ygórow anych podatków  nie 
jest się w  stanie zarobić tyle, ile podatk i te 
w ynoszą i do tego rodzinę u trzym ać. W  tak  
trudnej dla przem ysłowca sy tuacji w ładze 
-stwarzają jeszcze nowe trudności przez nie- 
punktualne w ypłacanie należytości obyw ateli 
o k tóre ci ostatn i m uszą upom inać się dopiero 
na drodze sądowej. (Nadmienić należy, że

Czwartek 28 maja.
Kraków (312,8). G. 11,40 Przegląd prasy; U  53 

Sygnał cnasu, hejnał; 12,10 P łyty gramofonowe; 
12,85 Koncert szkolny; 14,30 „Kącik dia kobiet11; 
15 Komunikat gospodarczy; 15,50 Odczyt z War­
szawy; 16,10 Komunikat dla żeglugi; 16,15 Pieśni 
majowa z Wieży Mariackiej; 16,30 Płyty gramo­
fonowe; 17,05 Wiadomości wojskowe; 17,15 Od­
czyt z Warszawy; 17,45 Koncert ze Lwowa; 18,45 
Rozmaitości; 18,55 „Skrzynkę pocztową11 omówi 
inż. Broniewski; 19,10 P łyty gramofonowe; 19,20 
Odczyt pt.: „Organizacje koloruj wakacyjnych11 — 
wygłosi d r Wroński, wizytator Kur. Okr. Szkoln.; 
19,40 Prasowy Dziennik Radjowy; 19,55 P łyty g ra­
mofonowe; 20 Felj"eton; 20,15 Pogadanda technicz­
na; 20,30 Muzyka lekka; 21,30 Słuchowisko z W ar. 
szawy; 22,15 Koncert solisty: p. Jacąues Marinor 
(fortepian); 22,50 Komunikaty; 23 Muzyka tanecz­
na i  lekka.

Lwów (380.7). G. 15,35 Lwowski komunikat 
LOFP. Insp. OPG., K. Hugendoa-f: „Obrona zbio­
rowa OPG,; 16,10 „Nowa planeta11, pogadanka 
astronomiczna gen. A. Jasińskiego; 17,45 Koncert' 
na wszystkie stacje polskie: „Pierwsza audycja 
Oddziału Lwowskiego Polskiego Twa Muzyki 
Współczesnej; 19,10 Pogadanka literacka p. L 
Wiśniewskiej; 23 Muzyka taneczna z Pałais de 
Daose „Bristol11 we Lwowie.

Warszawa (1411,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu; 12,10 Płyty gramofonowe;’ 
12,35 XXVII. koncert szkolny z Filharmonji W ar. 
szawskiej; 14,30 „Mąż, posag i czasy dzisiejsze11; 
15 Komunikat gospodarczy; 15,35 Komunikat T„ 
O. P. P.; 15,50 „Szczawnica jako uzdrowisko11;' 
16,10 Komunikat dla żeglugi; 16,15 Płyty gramo­
fonowe; 17,05 Wiadomości wojskowe dla wszyst­
kich; 17,15 „Pogańska słowiańszczyzna a morze11; 
17,45 Koncert ze Lwowa; 18,45 Rozmaitości; 19.10 
Giełda rolnicza; 19,25 Płyty gramofonowe;’ 19,30 
Komunikat Państwowego Urzędu Wychowania Fi­
zycznego; 19,35 Program na dzień następny; 19,40 
Prasowy Dziennik Radjowy: 19,55 Płyty gramo­
fonowe; 20 Feljeton pt: „Zdegradowana stolica11; 
20,15 Pogadanka radiotechniczna; 20,30 Muzyka 
lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. St, 
Nawrota^ M, Konarek-Korska (sopran) i prof. L. 
Urstein (akornp.); 21,30 Słuchowisko; 22,15 Kon. 
cert z Krakowa; 22,50 Komunikaty; 23 Muzyka 
taneczna z dancingu „Oajza11.

Katowice (408,7). G. 17,45 Koncert kameralny 
poświęcony współczesnej muzyce włoskiej. Wy­
konawcy: pp. prof. W. Mark i o w i cz ó wna (forte­
pian). Z. Szeller (skrzypce), G. Turkowski (flet), 
P. Miller (fagot) i W. Smyk (ohój); 18,45 Codzien­
ny odcinek powieściowy; 19,15 Prof. Wł. Dzięgiel: 
„Ż dziejów Zietmi Śląskiej11.

------------ -  -  -------  - -  - -------------------

Od piętku
dnia 22 maja

W kinoteatrze

„świr
ul. Straszew skiego 18.

W z r u s z a j ą c a  opowieść film ow a w edług 
słynnego p isarza G. M O R I A U D ' A

G Ł O S  S U M I E N I A
Cudowne ocalenie wśród naw ałnicy morskiej. W alka dziecięcego serca  między 

[ obowiązkiem  względem ojca, a  pow innością Boga i tragiczny jej w ynik.
W ro la ch  g łów n ych *  LILIAN CONSTANTINI, —  GEORGES. 
OI.TRAMARP WENRT F A BERT i  wt aIMa! S

Początek przedstawień od godz. 5 —  7 — 9,  w niedzielą od godz. 3 popołudniu.
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Straszne katastrofy samochodowe.
i  Berlin 26 m aja. Na szosie między S t. Bla- 

Ąisn a 4Tcdtinoos z powodu defektu hamulców 
wywrócił: się n a  zakręcie sam ochód ciężarowy, 
•wiozący^ artystów7 teatralnych  z Ba-d-Diierheun 
do Todfmocs, gdzie mieli urządzić przedstaw ie­
nie:" W idząc niechybną katastrofę, część a r ty ­
stów usiłow ała się ratow ać przez w yskakiw a­

n i e  z pć Irahegó -z góry anta. odnosząc cięższe 
j linh. lżejszo rany . Ci, jklórzy nie zdąiżyli wysko- 
f c r^ e fz o s f  >H przygnieceni antom, odnosząc 

cięższo rany, a  jedna z a rty stek  została, zabita 
ea, miejscu. Ogoleni sześć osób odniosło rany

cięższe, a 5 l/e,|9ze. Przedstaw ienie m usiano o-
ezywiścic odwołać. ,  ,

Monach jum -fi Maja. W Sche slitz kołtj Barn 
bergu w  Bawarji wywrócił się wczoraj samo­
chód ciężarowy z wycieczką pewnego tow a­
rzystw a śpiewaczego, p rzygniatając wszystkiej; 
jadących. Z pod wozu wydobyto 11 ciężko 
rannych i 20 lżej rannych. Trzech ciężko ran­
nych zmarło wkrótce po przewiezieniu do szpi­
tala, a czwarta ofiara walczy ze śmiercią. Tlata- 
strofa w ydarzyła się skutkiem  nieostrożnej ja ­
zdy szofera. ' \

Eksplozja w kościele grocko-katolickim
Warszawa. 20. 5. (Telef. wł. We wsi No­

wosiółek Jazłow iccki w7 pow. buczackim mi­
nionej nocy wrzucono 3u kościoła grecko ka­
tolickiego nabój armatni, wypełniony prochem, 
i, płonącym lontem. Nabój eksplodował, nisz­
cząc ołtarze i urządzenie wewnętrzne kościoła.

Wdrożone natychmiastowe śledztwo ustaliło, 
ze czynu tego uokonaii trzej członkowie ko 
munistycznej parfji ukraińskiej, którzy zdotafi 
zbiec. Rewizja w mieszkaniu zbiegów wyka- 
zala, że przygotowywali się oni do dalszych 
zamachów bombowych.

Właściciele samucnooów obradują.
y j  Warszawa 26. 5. (Tclcf. btjff. Na dzisiejszy 
wieczór zostało zapowiedziane zebranie zarządu 
związku właścicieli saróochodow w Poisce, k(<5 
re wj znaczy termin zebrania delegatów’ ze 
wszystkich okręgów. Zebranie delegatów odbę­
dzie się prawdopodobnie w 'W arszanie vt dniu 
7 czerwca. Istnieje projekt wstrzymania kurso­
wania taksówek z dniem 15-go czerwca.

Ilkm icy  i Litwi.ii razem ppzeciw Polsce
Kowno, 26. 5. (PAT) Po powrocie z podró- 

f.y propagandow ej po \m eryee prezes Tow a­
rzystw a Odzyskaniu, W ilna, B irżyszka, złożył 
obszerne sprawozdanie. Zadaniem jego nodró- 
ży było doprowadzenie do zbliżenia i porozu­
mienia pomiędzy Litwinami i Ukraińcami, za­
mieszkałymi w Ameryce. Prelegent stw ierdził, 
że w ioząc wspólnego w roga w Poisce, odfąd 
obydwie narodow ości będą w spółpracow ały 
w kierunku odzyskania W ilna i nt worzeniu 
niepodległej U krainy (!).

WPADŁ POD TRAMWAJ.
Warszawa, 27. ii. (.Tclcf. wł.) VN Alei 71 go 

tnaja, w ypadł z taksów ki podochoeony robot,, 
nik Grom adko, k tó ry  w racał z łibaeji i wpadł 
pod tramwaj Motorowy nie zoolał na czas z a ­
trzymać tramwaju i Gromadko odniósł ciężkie 
rany w głowę, a przewieziony do szpitala - -  
zmarł.

PRZEŚLADOW ANE POLSKIEGO 
DZIAŁACZA-

Pila, 26. 5. (PAT) W  R; łowne na. Pomorzu 
pruf.kie.nt aresztow any został kie.rowmk pol­
skiego tow arzystw a szkolnego n a  regencję ko­
szalińską., Ja n  B auer pod zarzutom krzyw o­
przysięstw a, jak ie  m iał rzekomo popełnić w ze­
znaniach, złożonych w kw ietniu  b. r. przed 
sądem  ziemiańskim w  'Słupsku w  procesie 
przeciw  rodzinie polskich gospodarzy Ćyżew- 
skicli z Osławy Dąbrowy pow. Bytowskicgo- 
Bauer przewieziony został do w ięzienia w  Lę­
borku. Ju ż  z początkiem  roku  1920 Bauer był 
raz aresztow any pod zarzutem  zdrady stanu 
i  przez k ilk a  tygodni trzym any w  więzieniu, 
ja k  się jednak  okazało, niewinnie. Za swą 
działalność w polskim ruchu mniejszościowym 
p. Bauer jest stale przedmiotem ataków ze 
strony niemieckiej.

B MARSZ. SZYMAŃSKI W BRAZYLJL

Rio de Janeiro, 26. 5. (PAT) Przybył tu  
b. m arszałek S enatu  prof. Szym ański, powi­
tan y  przez posła R. P . M azurkiekicza, prezesa 
akadem ji m edycyny i przedstaw icieli tow arzy­
stw a po iskobrazy lijsk iego , oraz kolonję pol­
ską

S I Ł A  B O I  O N S K I E G O
W e wtorek, dnia 26 b. m. 1931 
W ieczór m uzyki n ow oczesnej 

L e o p o l d  M U E N Z E R
Światowej sław y p ian ista  — w irtuoz 

przy drugim fortepianie F ryderyk  PORTNOJ. 
uczeń klasy koncertowej Prof. L. M uenzera 
▼ K onserw atorium  Państw , w Lwowie.

P r o g r a m
1. RATHAUS Kami Tli. Sonata op. 20
2. EISLER dane Sonata op 1
3. KOFFLER Józef ał Warjaeje op. 9

b) Sonatina op. 12 
i. SZYMINOWSKi Karał Ma ;ki cp, 34

a) Tantris błazen
b) Serenada Don Juana 

5. PROKOFIEW Serjiej Koncert foien. op. 3
C-dur

(ułożony na dwa forte­
li piany przez autora)

o n - ii u, v i di cvciFortepiany koncertowe STEINWAY I PLEYEL

Amerykański burmistrz —  aostynent
A TOAST NA CZEŚĆ PREZYDENTA  

FR \NCJI.

Paryż, 26. fi, (KAT) W czasie wydanego 
onegdaj w7 H awrze bankietu na cześć przyby­
łych na w ystaw ę kolonjalną kilkudziesięciu 
burm istrzów  w iększjch  miast am erj kańskich, 
zaszedł in c \d en t komentow7any żywo przez 
wychodzące w Paryżu  pism a am erykańskie. 
Gdy przewodniczący wzniósł to ast n a  cześć 
prezydenta , Doumerguo‘a5,-jeden z gości bur­
mistrz m iasta LossA ngeles John  P o rte r w stał 
od stołu i w raz % m ałżonką dem onstracyjnie 
opuścił salę, nie chcąc się przyłączyć do po­
gw ałcenia w  tak  jask raw y  sposób prawa o pro­
hibicji. Czyn ten  w yw ołał w śród obecnych 
wielką konsternację i obszerną polemikę.

Nowe trudności Creditanstalt’u.
W iedeń 26. 5. (PAT;. „W.ener Allg. Z t g f< 

donusi: O kazała się Konieczną nową akcja rzą 
du auslrjack iego  w spraw ie A ustriackiego Za 
kładu  Kredytowego', poniew aż pewna część wie 
rzycieli zagranicznych miała zam iar wypowit- 
diezc swoje krótkoterminowe kredyty. Gdyby 
to nastąpiło, wówczas A ustriacki Zakład K re­
dy tow y m iałby trudności w rozwikłaniu in te­
resów m '0 'C.Ii z końcem b. m. Rząd a.ustrjacki 
/.wrócił się w tej spraw ięA lo P aryża, Londynu 
i Berlina i uzyskał od pow ażnych in s ty tu c ji 
finansowych’ pozytyw ne przyrzeczenia ■wydat­
nej pom ory  finansowej na rzecz A ustriackiego 
Zakład,u K redytow ego. Zobowiązania A ustriac­
kiego Zakładu K redytow ego na ultim o maja 
będą, w zupełności pokryte. Sumy potrzebne 
na ten cel obm ina, A ustrjack i Zakład K redy to- 
wy w  formie kredy tu  bankow ego, przyeze.m 
A ustriacki B ank N arodow y nie będzie potrze­
bował daw ać swego- żyra. D yrektor banku am­
sterdam skiego Y an Hengel wyjechał Ju t z W ie 
dnia. aby  porozumieć się z in teresentam i za­
granicznymi. ..N. W . T ag b la tt1’ donosi, że z !- 
u ic jatyw y banku angielskiego utw orzył się 
w  Londynie kom itet pod przewodami worrr 
R otschilda, k tó ry  w droży akcję na rzecz 
Austrjac.kiego Zakładu Kredytow ego.

 o-----
NIEMIbL BURMISTRZEM KŁAJPEDY.
Kłajpeda, 26. 5. (PAT) W ynik w yborów  

m K łajpedy może d o ży ć  za nowy dowód tę­
żyzny żywiołu niemieckiego w Kłajpedzie. 
Burm istrzem  został w ybrany  Niemiec, Dr Brin- 
dlinger. Za kanaydatem z listy niemieckiej 
głosowało 26 osób na 40 uprawnionych do gło- 
sow ania. K andydat stronnictw  litew skich, Si- 
moditis, uzyskał ty lko  6 głosów.

ZAJŚCIE NA GRANICY LITEWSKO 
NIEMIECKIEJ.

Królewiec. - (PAT). N a g ran icy  niemiecko- 
iitew skiej doszło do zajścia m iędzy urzędnika­
mi celnymi niemieckim i a  policją litew ską. 
Dwaj urzędnicy nimńiecey zostali aresztowani, 
jednak no  spisaniu protokułu  wypuszczeni na 
wolność. Powodem zajścia b j ło  przekroczenie 
granicy  litewskiej.

KATASTROFA KOLEJOWA POD Pa RYŻEM.
Paryż, 26 m aja. N a dworcu Bastille w j da­

rzył się w czoraj w ieczór no.wj wypadek kole­
jowy. W skutek  fałszywego nastaw ienia zwro­
tn ic najechał pociąg tow arow y n a  stojący po­
ciąg osobowy. Kilka wagonów zostało uszko­
dzonych, przyczem około 40 podróżnych od­
niosło rany  lżejsze

W  ciągu dwóch dni świątecznych' w ydarzy­
ły się w  różnych częściach Francji liczne wy­
padki samochodowe, podczas których 30 osób 
poniosło śmierć i ponjid 700 osób_ odniosło 
firny.

Na 100 męzczyzn, ktd-' 
rzy spróbowali  k r i m1 
do golenia PALMOLIVf  ̂
37 używa  go s t a l ą .

Ofejrta z k tórej sk o r z y s ta li  
m l l j o n y  m ę ?  czyz i ? .

Kuo d r ś  |eszcz» tube kremu do golenia 

R A L M O U V E  i używaj według wskazówek. 

Jeżeli ni# będziesz z niej zadowo­

lony, przyślij nam do połowy zuży­

tą rubą, a my zwrócimy na^ychmia: 1 

pieniądze, które na nią wydałeś.

C O l G A T E - P A L t o O L I V E  

W o r i z a w a ,  R y m a r s k a  6.

I ł  >,» T a h i  Z ł .  4  w. 

Średnia  T aba  Z ł. I.T ff

K re m  do  g o le n ia  P A L M O Ł 1  * E
aa en

Konferencja rozbrojeniowa potrwa 
6 miesięcy.

Londyn, 26 maja. Fo pcw ocie z Genewy 
minister spraw zagranicznych Henderson o- 
świadezył, że zdaniem jego konferencja rozbro­
jeniowa (zapowiedziana na r, 1932) potrwa 
około 6 miesiecy. Cała praca będzie podzie­
lona na szereg komisyj. Henderson, jako prze-, 
wodniczący K onferencji rozbrojeniowej będzie 
uczestniczył t j lk o  w  posiedzeniach plenarnych. 
Eądzi, iż nie będzie nmsiał ipzebyiYać w Gęne- 
wio przez ca ły  czas trw ania konferencji i dla­
tego nie je s t przewidziana nom inacja jego za- 
stępcy w m inisterstw ie spraw  zagranicznych.

Gentwa 26 maja. Generalny sekretar.jat Li­
gi Narodów komunikuje, że Zgromadzenie. Ligi 
NJrodon -zostało zwołane na poniedzimek 7-go 
września b, r.

Katastrotalny pożar w kopalni.
Londyn 26 m aja  Z Madras donoszą: W  na- 

stępstwio eksplozji w* kopalni złota w- Kol ar 
wybuchł pożar, który szybko ogarnął w szyst­
kie budynki Około )20 robotników zostało od­
ciętych od świata. Dotąd wydobyto 39 żywych, 
oraz 47 -.włok częściowo zwęgiony.h. Brak 
jeszcze ponad 30 robotników.

OBNIŻKA PENSYJ W JAPONJL

Tokio (PAT). K rążą pogłoski, iż rzad u- 
chwalił obniżko pensyj urzędnikó-w państw o­
wych, jednaikże z wiprowadzemem .pewnych 
zmian do pierw otnego projektu.

t t o i n c  t t l a d O R i i o ś c i .
AVarszawa 26. 5. (Telof. wł.). Dotychczaso­

wy charge d‘affaire9 poselstwa Rzplitej Łazar­
ski przeniesiony zos.a ł w stan spoczynku, po­
dobnie jak konsulow i? Ta nor i Dauguste.

Warszawa, 26. 5. (Telef. w7ł.) Attache woj­
skowym poselstwa estońskiego w  Polsce mia­
nowany został pułk. Randys, dotychczasowy  
attache poselstwa estońskiego w Moskwie.

Warszawa 26. 5. (Telef. wł.). W  dniu dzi­
siejszym w yjechał do Paryża, d y rek to r -departa­
mentu obrotu pieniężnego Barański. P. Barański 
pojechał badać rynki pieniężne F rancji i Anglik 
Chodzi o  uplasowanie listów  zastawnych lert 
skich i Banku Rolnego na rynku francuskim lub 
też angielskim.

Morawska Ostrawa. (PAT). W  Skrzećzoniu 
ko ło  Bogumina, gdzm niedaw no od-były się w y ­
b o ry  gminne, z który-cjh- P olacy -wyszli zwycię­
sko, znaczną większością, głosów w ybrany zo­
sta ł pierwszym zastępcą burm istrza Polak.

Helsinki. (PAT) W czoraj w godzinach po­
południowych sowuecki sam olot w ojskow y 
przeleciał nad miastem n a  w ysokości 300 me­
trów ,

, e=e-0*s=»

P- Prystor kandydatem na premiera
W arszawa, 26. 5. (Telef. wł.) W  chwil1, 

obecnej (godz. 8.45) nie przeniknęły jeszcze 
wiadomości o rezu ltatach  wizyty* p. prenijera 
S ław ka na Zamku. P anu je  powszechne prze­
konanie, żo dym isja zostanie przyjęta, a  mi­
sję fw ótzenia gabinetu otrzym a min. przemy­
s łu  U handlu p. F ry to r . Z kół zb-iżonyeli do 
'■zadu' kbin ii nik u ją., że p, Sławek oddaw na no- 

■'sif się ż ' zamiarem podania sie do dymisji, 
a 1 obecnie--okazuje-tendencję do powrout do 
pracy  parlam entarnej i k ierow ania BB.
■i) Jfalńocześnto(podkreślają, że -marsz. P iłsud­

ski uważa.' ż'c najważniejszą pracą nowego rzą ­
du w 'nna być. zmiana konsty tucji i żo to  jest 
najważniejsze zagadnienie •• parlam entarne. Do 
ic f ’ pracy dzmiahy konsty tucji przez parlam ent 
deleguj" p. P iłsudski osobę najbardziej zaufaną 
p. Ślawlta. Nio podobna ocenić w  te j otrer'-. 
jak i możb być 'Ikh id  przyśzłógo gabinetu. P rzy- 
ipoinnieć należy, rżejpi7.y tworzeniu rządu ,obec­
nego opi-nja puliłiczna dopiero w  osfat lżej 
oliwili dowiedziała, -się. o  ustąpieniu p. K w iat­
kowskiego. Prawdopodobnie miejsce p. P rysto- 
ra zajmie p. Bocrncr.

W arszaw a 26, 5....(Telef. wł,). Miu'. Zaleski 
w raca d o  W ar.zaw .y w p ią tek  29-go b. m. , j

.Zjazd słow. urzędników kolejowych.
W arszaw a 26. 5. Telef. w ł). W czasie Zis* 

lanych Śwtiąt ocllył się we Lwow:o kongres iw 
gi słowiańskich urzędników lolejowych, zrzo* 
sza.jącej urzędników7 zo średniem  i wyższe*.® 
•wykształceniem polskich, czct-hosłowa^kicii, 
jugoslow iańskicli i bułgarskich. Prezesem ligi 
wybranj został W. Trzcśniowski ze Lwowa^ 
Uczestnicy kongresu przybyli dziś do Wareza* 
wy i byli przyjęci na amdjencjach przez f .  pro* 
m jera i mi-n. kom uńiuacji Kuehna.

Arbitraż w konflikcie górniczym.
W arszawa. (PAT) W  ciągu Jn ia  d7.isipjsze- 

go prowadzono by ły  w m im sterstw ie pracy  
i onieki społecznej narady  w spraw ia łłkwfc 
dacji za targu  w przemyśle górniczym Zagłębi 
Dąbrow skiego i K rakow skiego przy udzia.8 
przedstaw icieli w szystkich związków robo tn i­
czych, działających ma terenie powyższych Za# 
giębi, przedstaw icieli R ady  zjazdu przem ysłów  
eów górniczych oraz przedstaw iciela koiKuA 
jaworznickich, k tó re  to  towmrzystwo nie wcho­
dzi w  skład  R any zjazdu. Po całodziennych 
naradach ustalono, że zaw arcie dobrowolnej 
umowy w obec rozbieżności stanow isk  stron 
napotyka, n a  trudność7-, wobee czego zapropo­
nowano oddanie przedm iotu zotargu cod ai 
b itraż m inisterstw a pracy  ł opieki spoleczn1 f. 
)V chwili obecnej już została  wyłażona zgodą  
na arb itraż ze strony  rady  zjazdu przem ysłów -' 
ców górniczych i ze strony  przedstaw iciela 
kopalń jakorznickich. Y szystkie organizacje 
robotnicze, z w yjątkiem  jecłnej, również w yra­
ziły zgodę na arbitraż. W obec tego ju tro  około 
południa odbędzie się dalszy Jąg narad 
i ew entualnie w ydanie bedzie orzeczenie ar­
b itra . Należy więc uw ażać, że pertraktacje są 
w toku i że uda się zatarg Zlikwidować.
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„Gaz 34)8“
— W yglądam, jak  zawodowy niebo-. 

Szczyk, tylko jestem  trochę za ciepły, — 
zauważył, pocieszając się w duchu, że le­
żąc tu  w bieliźnie chociażby z godzinę, 
zziębnie uczciwie.

Przewidywania to spełniły.-się z n ad ­
wyżką, to znaczy... nabawił sią kataru, bo­
wiem leżał niemal w* błocie; trenował się 
więc pracowicie przyzwyciężaniu nieodpar­
te j zda '^ ię  skłonności do kichania. — Ki- 
cmnąć przy grabarzu? Ależ skompromdo- 
wałbym cały przeliczny cech nieboszczy­
ków! Nie, Rafciu, tego ci czynić nie w-olno, 
—  upominał się z szubiemcznym humorem.

Świecę zgasił już dawno, wszystko pou­
kładał na  swojem nrejscu i czekał w tej 
w tej niewygodnej pozycji, a  sekundy 'wlo­
k ły  się wolniej, niż godziny.

Wreszcie!... W  milczących podziemiach 
budynku ocknęły się echa czyich* stąpań 
ciężkich, powolnych, echa kaszlu, godnego 
płuc niedźwiedzich.

— Jeżeli otworzy wpierw tam te drzwi, 
wszystko przepadło, — pomyślał Rafał, ca­
ły  w słuch zamieniony... i w galaretę! — 
Nie trząś-że się, ośle, — .jęknął.

Na szczęście stało się inaczej. Przybyły 
otworzy! drzwi celi, w której- ónegdaj oso­
biście złożył zwłoki, postawił w kącie małą 
latarkę i podszedł do Rafała, wstrzymujące­
go oddech w piersiach i duszę, siedzącą na 
ramieniu. Przewrócił go grzebietem wgórę,

podsunął mu coś pod brzuch, stęknął przed 
zamierzonym wysiłkiem, i zkolei Rafał tak ­
że omal nie zastęknął, poderwany z ziemi 
na. rzemiennym pasku, którym  go wpół ści­
śnięto.' Czując, że podwójny kap tu r zsuwa 
mu się z głowy, przyskrzynił go zębami, 
usuwając w ten sposób nowe, nieprzewi­
dziane przedtem niebezpieczeństwo. Łow.ił 
chciwie uchem wszelkie odgłosy, bowiem 
tylko słuchowo mógł się orjentować w sy­
tuacji.

— Teraz zam$ką drzwi; poto, bym nie 
Wiekł z tamtej-; celi, — myślał,' himbajap 
bezwładnie zwisająęemi rękami., jak na uje-, 
boszczyka przystali*); — teraz kurytarz,... 
achaj, schody.'Ostrożnie, bydlę! Trup, to nie 
kłoda, durniu jakiś:, — ww myślał w duchu 
swojemu ..pakierowTsC gdyż z jego winy 
wyrżnął właśnie czołem o jeden ze stopni. 
U szczytu schodów’ znajdowały się drzwi; 
kiedy stanęły  W orem  Ra.fał zrozumiał, że 
wyszli poza obręb budynku, i z niekłam aną 
radością wrdychał w płuca rzeżkie, chłodne 
powietrze.

Wtem... usłyszał gwar kilku głosów., -a 
po Chwili warkot silnika samochodu Zmro­
ziło mu krew w żyłach straszliwe przypu­
szczenie, że ci oprawcy wiedzą doskonale 
o jego podstępie, że pozwolili mu się łudzić 
do tej pory, aby powiększyć; jego mękę 
przed egzekucją, k tó ra nastąpi za chwilę; 
wszakże puścili już w ruch motor, by za­
głuszyć jęki o fiary  Ogarnęła go trwoga 
przedśm iertna i taka determinacja, że jiiż 
zgiął palce, zamierzając pochwycić za kost­
ki nóg tego, k tó iy  go niósł na miejsce stra ­
cenia, przewTÓcić go i spróbować ucieczki. 
Na szczęście w tej samej chwili zabrzmiał 
głos Laksbergera:

— A rzućcie go, Mikołaju na głów ny' 
ńni t aby go dalej zamodo. No, a  my, 
w drogę!... Proszę sprowadzić do au ta to­
warzyszkę Wierę... W y -■ zaś,-- towarzyszu, 
jak już powiedziałem, dopilnujecie osobiście 
wykonania wyroku na szpiclu.

—  Eche. jak rak  świstnie, — mruKnął 
cichuteńko Rafał, któremu nagle przybyło 
otuchy. Niepokoiła go obecnie tylko pers­
pektyw a ’ zawarcia znajomości z głównym 
nurtem W-?§ły: pływał od biedy, lecz dotych 
czas próbował tego kunsztu jedynie..na. wo­
dach stojących. a wiadomo, o ile trudniej 
ut.rzvmać się na rzećeLTo też robiło mu się 
coraz jjeplej^w miarę, .jak córa z zimniejszy 
chłód ciągnął od W isy- — Możehyl tak 
zwiać zawczasu, przed kąpielą? — rozmy­
ślał. N iektetyfbraklo okazji. Ow Mikołaj był 
prawdziwym olbrzymem, posiadał niewąt­
pliwi^. ja k ą a  broń przy sobie, mógł okrzy­
kiem przezwać innych. Nie! W tych w arun­
kach nie--miało sensu ujawniać przedwc ze­
śnie żywotności rzekomego nieboszczyka, 
należało zaczekać, aż wzrośnie odległość 
pomiędzy nimi. a tymi. Wtórzy pospieszyli­
by z pomocą Mikołajowi i dopiero wówczas 
stoczyć walkę na śmierć i życie, jeżeli już 
ucieczka bez walki bedzie nadal niemożli­
wa.

Te rozmyślania, przerwało Rafałowi na­
gie przykre uczucie spadania wr przepaść 
nieznanej głębokosbi i bolesne „lądowanie" 
na jakichpl deskach. W ydarzyło się to 
w chwili, gdy,(ów Mikołaj cisną! bez cere­
monii swoje brzemię z brzegu, wysokiego 
tu taj na dobre półtora metra, na dno czółna, 
uwiązanego na łańcuszku do palika.

— Straszne, —  jęknął stłuczony pasa­

żer: — że tei w XX-tcm stuleciu memu to­
w arzystw a opieki nad nieboszczykami; rzu­
cił mnie, jak  kłodę!

Jego niedola ńie skończyła się na, tóir. 
Brutalny Charon poturbow ał go jeszcze do­
datkowo, szukając za wiosłem, i nastąw ł 
nm naw et na, rękę, zanim wreszcie w ypły­
nął na  przybrzeżny n u rt Wisły, której rola 
mitycznego Styksu przypadła przy tej ope­
racji. •

Teraz Rafał uznał za stosowne wysunąć 
głowę z podwójnego kaptura. Odległa, ła ­
godna łuna na niebie była tern, co ujrzał 
przedewszystkiem, łuna wisząca nad wiei- 
kiem miastem, więc nad Warszawką niew ąt­

pliwie. Oddalali się od stolicy”  unoszeni 
wartkim  prądem Wisły, k tórą przewoźnik 
przecinał nauk os, dążąc do głównego, środ­
kowego nurtu. Dojrzał go wreszcie Rafał, 
dojrzał ciemną, ogromną sylwetkę swojego 
charona, i ucieszył się, stwierdziwszy^ że ten 
wielkolud nie siedzi na ławeczce, ale wio­
słuje -stojąc i tyłem jest do niego odwróco­
ny.! Ostrożnie podciągnął nogi przykucnął, 
stanął rożki oczywszy się szeroko, aby przy 
ataku nie stracić równowagi, i... ścierpł, bo 
wr tym samym mompncie tam ren zaprzestał 
wiosłować. Nie wiadomo, co go do tego 
skłoniło? i czy podejrzana, chwiejba czółna 
czy przekonanie, że dostatecznie od brzegu 
odpłynął, dość, że odwrócił się w chwili, 
w której Rafał zamierzał rozpocząć zdra­
dziecki atak. Przez kilkajujekund, jak  wiecz­
ność długich stali naprzeciw siebie, potem 
olbrzym cofnął się wstecz z chrypliwym 
wrzaskiem przerażenia

;'I)al.«zy ciąg nastąpi .
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I nowszy krój.

Baczność cierpiący na
PRZEPUKLINĘ

Dużo rzekomych specjalistów ogDsze się, że 
ich sposoLy leczenia przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tylko 
przez znane powagi naukowe poiecone ban­
daże usuwające radykalnie po osobiste nr ja­
wieniu się najzastarzalszei najniebezpieczniej­
sze przepukliny u pań, panów i dzieci, naj­
nowszego wynalazku M. j f i l l e n ia n a ,  od' 
dawna znanego w całej Polsce spec.slisty 
i prof. Ba skala są wprt st zbawienne — wy­
starczy przyjSć i przeglądnąć liczne entuzja­
styczne podziękowania ludzi o znanych na­
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy ze 
sfer duchowieństwa, najwyższej arystok acji 
oraz z ludu. M . T li ,L E M  A Ń , specja ista 
i wynalazca opa‘ent. bandaży K r a k ó w ,  
U l. S ł . a k  3 9 -  -  Telefon 136-27. -  Żądać 

prospektów bezpłatnie.
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Wa żne dla paifi jarospodyń!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13

p o le c a ;
G n iew kow sk a  A.

( Il ?in6rtzesna kuchnia domcFS
C e n a  e g z e m p la rz a  o p ra w n e g o  z ł .  1 0  3 0 , p o  w c z e ś n i e j s z e *  n a d e s ła n iu  n a l e ż y ­
to =ci p r z e k a z e m  p o c z to w y m  z ł .  1 1  '9 0 , z a  p o b r a n ie m  p o c z to w e m  z ł .  1 2 -3 5 .

Zaletą tej książki jest iasny i przystępny wykład każdej czynności 
kulinarnej oraz druk wyraźny, ułatwiający czytanie nawel osobom 
ze słabym wzrokiem „Współczesna kuchnia domowa* zastępuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycie produktów jest 
naczelnem hasłem czasów dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, przewagę stanowią recepty potraw tanich 
smacznych i zdrowych.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowa odwrotna.
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Nowości © statnlela tygodni!
, . ■ - * ' rA-*' ; ‘ * i —'.'w • 1 * ,r •

jęgerr.ia Krakowska, Kraków, ulica Sw. Krzyża L. 13.
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wiciela .................................................   .
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tzamkniętych ..................................................
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szego Jezusa C h rystu sa .................................

ZGIERSKI A.: Ufajcie! Pobożne myśli na każdy 
dzień roku kościelnego wybrane .z Pism Św. 
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Z Innych działów:
Arkusz obserwacyjny opracowany przez Sekcję 

psychologów szkolnych p.zy Kole Psycho­
logicznym im. J. J o t e y k o ............................ — .40

CHARŚZEWSKI X.: Niebezpieczeństwo żydow­
skie w niebezpieczeństwie kobiecem . . . 2.—

CZYŻYCKI W.: Jak wykonać samemu pomoce 
naukowe? Z 36 tablicami, liczneimi rysun­
kami i fotografjarni w  tekście. Część II. “.80

GROTOWSKA K. i RADLIŃSKA F .. Książką 
o życiu i pracy. W ypisy d la  szkół zawodo­
wy-oh i kursów dokształcających. Tom II. 6.80

KACZYŃSKA-GRZYWAK M.: Próby zastosc 
wania testów do badania i organizowania 
pracy s z k o ln e j ...................... .....  7.—

KORLYWO B.: Czarne na białem. Powieść
współczesna .................................................. 3.—

LOŚ ST.: Strażnica. Powięść d ia młodzieży, opi. 6.—
MAZURANIĆ I :  Śmierć Smail-Agi Cengica . . 3.—
MICKIEWICZ A.: Pan Tadeusz Obszernym

wstępem zao p a trzy ł P ro f. K. R otkiew icz . 1.80
MLODOOHOWSKI J. DR, X.: Komentarz do

Psalmu 67-go . . . . . . . . . .  —.75

NA WROCZYŃSKI P.: Uczeń i klasa. Zagadnie­
nia pedagogiczne, związane z nauczaniem 
i organizowaniem klasy  szkolnej . . . 1280

PRZYBYŁOWICZ ST.: Ogród pracowia. Do
świadczenia i obserwacje przyrodnicze na 
niższym poziomie nauczania, z 17 rycinami 
w te k ś c ie .....................................................................2.80

REYMONT WŁ. ST.: Chłopi. Komplet. W y d a­
nie popularne ............ ....................   14.—

RODZIEWICZ M.: Straszny dziadunio (nowie
wydanie) . . . » • » « • • ■ • «  7.

Rozuład szczegółowy materiału naukowego 
z gier i gimnastyki dla publicznych szkół 
powszechnych na KI. I, II i III . . . . 1.50

„ „ IV, V, VI i VII . . 2—
Saga o Gislim, wyjętym z pod prąwa i inne sagi

islandzkie  ........................... 10.80

SIENKIEWICZ H.: Nowele. Tom T . . . .  5 -
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W ELL: Debre wychowame na co dzień . . . 10.—
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